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PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za odnoszenie, do domu dopłaca sie 

40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nle- 
miecklem! kwartalnie 10 kor., winnych 
paustwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 flhl,

Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
CtuA numeru poniedziałkowego 4 u

NARODU
Wychodki codziennie o juoz. 6-ej wteuoren z wyjątkiem niedziel i świąt.

W  dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. O-ej rano i o godz. 6-ej wieozorem

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraiy naasyłać moa Ł franco 
do Aoministracyi „Qłom Narodu".— 
Pkenumeratę oprócz upoważnionych 
apencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Rekjamacye ule- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcja me 

zim ca

Adres Red.: Ul. sw. Krzyża L7. Adrea 
teL MQłosNarodn"luaKÓw. Tel Nt.ll.

Jedyny moment.
Nareszcie jakiś sukces! — wprawdiie 

względny i dość kosztowny, ale pizynajmniej 
usuwający połowę ko.nplikaeyj, wywoł mych 
srzez aneksyę. Dypiomacya austryacka, ja k  
wykfe opóźniła się; trzeba było zacząc od 

jfe ity  pieniężnej, gdyż tego przede wszy at- 
kiem Turcy*. potrzebowała, — a możnaby było 
uniknąć kłopotu i zapobiedz stratom , k tó re  
ooniósł dotychczas przemysł i handel austrya- 
cki... Ale bądź co bądź oferta austryacka zo­
r a ła  przyjęta przez radę m inistrów, co jes t 
ważną gwarancyą powodzenia całej tej kom- 
oinacyi, —- ale nie daje jeszcze zupełnej pe­
wności. Uchwałę gabinetu tureckiego masi 
latwierdzić parlam ent turecki, a parlamenty 
austryacki i węgierski muszą uchwalić k re ­
dyty, potrzebne dla wypłacenia Turcyi 50 mil. 
koron. Cała więc sprawa znajduje sięjr-szcze 
w stadyuii) przejściowem i sprawi niejeden 
jeszcze kłopot obu rządom. A polem zaspo­
kojenie Turcyi nie będzie miarodajaem  dla 
Serbii i Czarnogóry, od których właściwie 
grozi niebezpieczeństwo zamącenia pokoju. 
Te państew ka potrzebują wprawdzie także 
trochę pieniędzy, ale bardziej jeszcze pożądają 
żiemi. Podszepty rosyjskie, a po części i aa- 
ńelskie rozkołysały fantastyczna n-dznje  
u tych jeszcze cokolwiek naiwnych lu­
dów i wywołały wśród nich stan podniece­
nia który nie ratwo przyjdzie de normy do­
prowadzić. Wojna z Turcyą byłaby tak ą  nie­
dorzecznością polityczną i geograficzną, że 
nawet — bardzo już zresztą przygasły fana­
tyzm m ahom etański nie mógłby jej wywołać. 
Prowadzić kampanię przez wązką szyję san- 
dżaku nowobazarskiego byłoby ze strony lu r  
rv w prost niemożliwem. Taka kam p-iaa ino- 
rfao r przjjść  io  sku tku  jedynie w razie so- 
fifizu turecko-serbskiogo. Ale takie przymie­
rze byroby chyba niebezpiecznein dla Serbii. 
Czvf wkroczenie wojsk tureckich do Serbii 
n i e  wzbudziłoby u Turków  niezbyt oiległych 
wspomEieu, klbdy ich załogi trzymały straż 
na Dunaju ? Czy Turcya nie skorzystałaby z 
n a d a rz a ją c e j  się sposobności, aby upokorzyć i 
ubezwhianić dawnego lennika, dziś niewygo­
dnego sąsiada, k tó ry  w pogranicznych san- 
dż^kach prowadzi propagandę polityczną o 
celacli zdecydowanych i ściśle w ytkniętych? 
N ie1 trudno sobie wyobrazić — wojska tu­
reckie walczące ram.ę przy rannem u z serb­
skimi junakam i! Chyba wszystkie duchy po­
ległych na Kosowem polu przyszłyby wyl ląt 
swoich wyrodnych potomków...
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ru i rozbrojenia wojsk seroskich nawet bez 
wystrzału. Tych środków i sposobów szukać 
jeanak trzeba w obrębie wewnętrznej polityki. 
Trzeba zdecydować się nareszcie na uznania 
Austro-W ęgier za paustwc przeważnie sło­
wiańskie; zaniechać ucisku narodowego na 
W ęgrzech — przyznać Choi watom ten zakres 
samorządu, k tó ry  się im należy według iton- 
stytncyi i z mocy praw historycznych nie 
protegować Włochów, Węgrów, Niemców, ko­
sztem Słowian — nie wyzyskiwać ekonomi­
cznie Serbii -  wytworzyć słowem w Austryi 
siłę przyciągającą ludy południowo-słowian- 
skie — i odegrać na połudmowym-wschodzie 
Furopy tę rolę polityczną, k tó rą  Austryi 
wskazuje histo-ya, położenie geograficzne i 
jej własny bezpośredni in teres.. Oto najlep­
sza broń* w walce o wpływy na półwyspie 
bałkańskim, w której wśród wielu współza­
wodników, jedna Austrya ma wszystkie da­
ne do świetnego i tiw ałego zwycięstwa. Czy 
znajdzie się w Austryi mąż stanu, który  sy- 
tuacyę zrozumie i potrafi w lot uchwycie 
przemijający a jedyny może moment odbu­
dowania państwa na podstawach trwałych.-.

hajazd Prusactwa.
Moloch pruskiej hakaty jes t l ienasyeo­

ny Nie wystarczają mu gwałty i rozboje w 
WielkopolSce — wyciąga on swe krwiożer­
cze łapy i poza granice 9wego p a s tw a  — z 
coraz większym cynizmem i bezczelnością wy­
syła awangardy Prusactwa do Galicy i, do Kró­
lestwa Polskiego! We wczorajsztm sprawo­
zdaniu z wiecu lwowskiego zwróciliśmy je ­
szcze raz uwagę na zatrważający fakt, że 
znaczna część krakow skiego zagłębia w ęglo­
wego znajduje się już w rękach pruskich! 
Gdy cały świat oburza się na grabież ziemi 
polskiej w Poznańskiem — my patrzymy o- 
bojętnie, jak  Prusacy tutaj, w autonomicznej 
Galicyi — wywłaszczają nas z naszych bo­
gactw naturalnych — stają się pizez to pa­
nami naszego przemysłu! A w Królestwie 
Polskiem ? Tam wraz ze wzmożeniem się 
reakcyi rządowej i pruska hakata podnosi 
coraz zuchwałej głowę. Pisaliśmy już kilka­
krotnie o wszechwładnej gospodarce Niem­
ców w Łodzi, gdzie przy łaskawem współ­
działaniu władz rosyjskich hakatyści zalicza­
ją  gwałtem Polaków do Larodowości niemie­
ckiej (wbrew ich p ro tes tem !) i zmuszają do 
płacenia na szkoły niemieckie I Obecnie, jak  
stw ierdza w źródłowym artykule „Kuryer 
warszawski", agitatorzy pruscy zabrali się do 
germanizacyi W arszawy.

W cnwiii obecnej — pisze ten dziennik — 
krąży podanie wystosowane do władz rzą­
dowy cli z życzeniem, aby szkoły polskie, u- 
trzymy wane p/zez gminę ewan. na tych samych 
prawach, co inne szkoły prywatne, z a m i e ­
n i o n o  n i e z w ł o c z n i e  n a  n i e m i e c k i e .  
Trzech Niemców warszawskich stanęło na 
czele tej agjtacyć Chodzą oni od domu do 
domu i zbierają wśród członków gminy pod­
pisy, przyczem posiłkują się bezwzględnie 
kłamiiwem, twierdzeniem, że działają w ści- 
słem porozumieniu z kolegium. 1 nie dość 
tego. Gdzie kłam stwo nie skutkuje, zjawia

de Trevise, F. jones & Cie, A Lorette.

się groźba, mająca wszelkie znamiona szan­
tażu. Gdy bowiem jeaen z inżynierów pol­
skich odmówił podpisu, dodając: „Jestem  Po­
lakiem", delegaćya hakatystów  polskien po­
sunęła się do jawnej zupełnie pogróżki, że 
dzieciom jego, opłacającym tylko połowę wpi­
sów, odebrane oędą te  ulgi“.

Tu jednak nie koniec jeszcze roboty nie­
mieckiej. Grupa „prawdziwych Niemców" o- 
tworzyła po cichu, bez wiedzy kolegium, po­
czątkową szkoło niemiecką dla chłopców i 
dziewcząt przy cm entarzu ewangelicko-augs­
burskim. Tam to dwóch nauczycieli prowa­
dzi od godz. 3-ej popołudniu naukę elemen­
tarną w języku niemieckim, a wszystko to 
odbywa się wbrew woli i wiedzy kolegium 
augsburskiego, k tó re  pusiada przecież swój 
własny departam ent szkolny.

„Kuryer“ zaznacza, że źródłem propagan­
dy germanizacyjnej je s t o r g a n ,  z a ł o ż o n y  
p r z e z  w s z e c h n i e m c o w ,  m n i o j  w i ę ­
c e j ,  rok  temu, w O p a w i e  n a  Ś l ą s k u  
a u s t r y a c k i i n ,  k tóry  „tysiącami rozchodzi 
się po kraju  naszym".

O łączności tego piśinidła z ostatnim i ob­
jawami propagandy niemieckiej w Łodzi i 
Warszawie, świadczy między innemi artykuł 
p. t. „O przyczynach rozdziału między pasto­
rem a gminą^, w którym  wykonano brutal­
ny napad na pastorów protestanckich: Ma- 
chlejda, Lotha l Jelena za to, że śmią uwa­
żać się za Polaków. Z niesłychaną też, iście 
pruską bezczelnością, postawiono w artykule 
tym, między innemi, twierdzenie, że łódzka 
komisya szkolna miała prawo zaliczyć do 
Niemców dwóch synów pastorskich, uważa­
jących się za Polaków. Nietylko bowiem k a ­
żdy pastor, ale nawet i każdy syn pastora 
winien czuć pa niemiecku, a jeżeli nie czuje, 
trzeba go przynajmniej zmusić do płacenia 
na cele niemieckie".

W końcu „Rur. Warsz." tak  streszcza za­
kusy Prusactw a w Król. Pol.:

„Chodzi nietylko o zniemczenie szkół 
zborów ewangebcK-ch, lecz o w a l k ę  z b o j  
k o t e m  t o w a r ó w  p r u s k i c h ,  o w y k u p  
i a b r y k  i z i e m i ,  o n o w y  n a j a z d  m a j ­
s t r ó w ,  t e c h n i k ó w ,  i n ż y n i e r ó w  n i e  
m i e c K i c h n a K i ó I e s t w o .  A co najw a­
żniejsza, chodzi o p o ł ą c z e n i e  w s z y s t ­
k i c h  N i e m c ó w ,  korzystających z gościny 
k raju  naszego, w potężny Związek, którybj 
pilnował nietylko interesów  kulturalnych i 
ekonomicznych, lecz, co najważniejsza, inte­
resów politycznych niemczyzny, i germani- 
zując systematycznie kraj pulski, budował 
„Nowe Niemcy", mające odegrać rolę przed­
murza w zaborczem parciu Rzeszy niemie­
ckiej na wschód C a ł ą  t ą  a k c y ą  k i e r u ­
j e  B e r l i n .  On daje pieniądze, on założył pi­
smo w Opawie, on przysłał agantów, którzy 
w cJągu niespełna dwóch la t stworzyli pod­
stawy ogromnej organizacyi i k ierują obe­
cnie zamachem na polskość gminy augsbur­
skiej w Warszawie".

Czyż trzeba jeszcze coś dodawrać do tych 
wymownych faktów? Chyba to, że ta sama 
ręka, k tó ra  organizuje najazd pruski na Kró­
lestwo Polskie, z równein, jeśli nie większem 
powodzeniem, dokonywa podbojów w Guk- 
cyi. Prusacy nie zaJawalniają się zbrodniami,

jakich się dopuszcząją w wydanej na ich łup 
Wielkopolsce, ale d ą ż ą  r ó w n i e ż  d o  p o d ­
b o j u  p o z o s t a ł y  c b d w ó c h  z a b o r ó w l  
Jest to fakt, k tó ry  -wreszcie powinien przb- 
mdzić nas z dotychczasowej apatyi. Pioru­
nujemy na rozboje pruskie w Poznańskiem, 
podziwiamy tak  w ytrw ałą i skuteczną walkę 
naszych rodaków wielkopolskich z okrutnym  
wrogiem teutońskim , organizujemy bojkot 
towarów pruskich, a j e d n o c z e ś n i e  o d ­
d a j e m y  d o b r o w o l n i e  w r ę c e  p r u ­
s k i e  p r z e m y s ł  i s k a r b y  b o g a c t w  na­
t u r a l n y c h  G a l i c y i !  O d d a j e m y  s i ę  
w n i e w o l ę  P r u s a k o m  u s i e b i e  w d o ­
m u !  Powinniśmy wreszcie zrozumieć p o ­
tworność tego fak tu  i zamiast frazeologi­
cznych gróźb pod adresem rozbójników teu- 
tońsKich w Poznańskiem — wziąć się do 
czynu, do w a l k i  z n a j a z d e m  p r u s k i m  
w G a l i c y i .

O sieroty.

VII.
W ygrana.
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;iano w willi BJ acy y' ! flniu z Ło- 
idział coś o nieP H « S  Jo sei ca. 
ile nie brał tego zbytekC na3tąpićtóry 
ł powrotu Jerzego, k  nastąpi

miał za dni kilka i miał nadzieję, że wszystko 
załatwi się jak  najpomyślniej. Marta przeci­
wnie nie robiła sobie żadnych złudzeń. Duma 
jej cierpiała straszliwie na myśl o chwili, 
w której wstyd jej stanie się jawnym . po­
stanowiła stanowczo nie dopuścić do tego, 
dzień przyjazdu Jerzego miał się stać dniem 
jej śmierci. Ale mnno wszelkich usiłowań aby 
zachować spokój, Mai ta nie zdołała oszukać 
matki. Pani Chauwain miała ją  wciąż na oku, 
a gdy raz siedziały razem przy kominku 
w jadalnym pokoju, zaczęła ją  badać korzy­
stając z nieobecności męża. M a rta  pod wpły­
wem łez matczynych, nie umia1 1 się dłużej 
ukrywać i wyznała jej co zrobić zamyśla, 
błarajac z góry o przebaczenie.

_  O nie odbieraj im oawagi mamo — 
mówiła przyciszonym głosem — tak  bardzo
M  potrzcouję, \  ^  mogę
. nowłauić i że dwie mi tylko zostają
S  natjen  inlat ,  SInb ,  , -
rzvm Wieaz dobrze, że to drugie je s t me 
Ł ,  słusznie jest więc, abym przygoto-

Wałp a n f  C hauw ain  m-e miała już siły do walki.

jusUchCnie są c - n ą  groźbą. Po chwili jakby 
r o l^ S  nagłe ( rstanowienie, powstała ze swego
mielsca i rzekła stanowczo.

J Słuchaj Marto, dąj mi jeszcze tydzień, 
h rlto  tydzień czasu, a przysięgam c ,  że po 
unSw ie tego tygodnia, me powiem ani jeJ- 

słowa dla powstrzymania cię. Śmierć 
f 4 bedzie moją śmiercią, ale mimo to nie 
K  c i^ w  niczem I rępo Yać, ale za to i ty 
r a k ż e  przysięgnij mi, ze przez cały ten osta- 
tn  tydzień odrzucisz od siebie tę myśl okro­
pną Wiem, że na słowie twojem polegać
można.

— Przysięgam ci to Mamo, ale pamiętaj, 
że po tygodniu weino mi będzie zrobić wszystko 
co zechcę i żeś mi z góry przyrzekła nie mieć 
do mnie żalu. — Pani Chauwain, k tó ra  chciała 
tylko zyskać na czasie, zalała się tylko łzami, 
kiedy nagle dzwonek w przedpokoju przer-

j  wał ciszę, a po chwili Urszula wbiegła do 
pokoju z wielkim hałasem.

— Proszę pani! — wołała — Marto, panno 
Marto|! już jest.

Obie kobieiy powstały z miejsc, pytając 
jednocześnie:

— Co to jest?  O czem mówisz Urszulo?
— Lista! wygranych, przynieśli ją  w tej 

chwili z poczty7. Oto jest. Marta wzięła ma­
chinalnie podany papier.

— To dohrzb dziękuję ci Urszulo. — Ale 
służąca nie odchodziła, stała jakby jeszcze na 
coś, czekając.

— Gdyby pani zechciała przeczytać — rze­
kła nieśmiało. — To nie dlatego żebym my­
ślała, że to  ja  wygiam.

— Dobrze moja dobra Urszulo, ale teraz 
zostaw nas samych — rzekła niechętnie pani 
Chauwain.

— Bo to widzi pani chciałam prosić, aby 
pani była łaskawa zobaczyć, co się stało z moim 
biletem — mówiła prosząco Urszula.

— Z jakim  biletem?
— Pani wie przecież, mój bilet loteryjny, 

pani go przypięła szpilką na swoich biletach,
— Chciałabyś się dowiedzieć kochana Ur­

szulo, czy bilet twój nie wygrał?
— Gdzie tam, wiem ja  dobrze, że [nic- 

z tego, ale co to szkodzi zobaczyć.,
— Dobrze moja kochana, mama zobaczy 

natychmiast, ale teraz zostaw nas na chwilę, 
bo mamy pomówić o ważnych rzeczach — 
rzekła Marta.

II.
Sejm krajowy galicyjski — jak  już wspo­

mnieliśmy — prawie na każdej swej sepyi 
zajmuje się kw estyą sierocą, i nad sposobem 
uzyskania potrzebnych na cele wychowania 
sierót i zaniedbanych dzieci funduszów. Re­
zultatem  każdorazowych obrad w tej spra­
wie w ostatnich kilku latach było uchwalo­
ne polecenie Wydziałowi Krajowemu aby przed 
miot ten  wziął pod uwagę, wdrożył pertrak- 
tacye z rządem centralnym  i skłonił go ao 
wydania ustawy, przekazującej całkowite nad­
wyżki z obrotu zbiorowych kas sierocych sta­
le i raz  na zawsze krajowem u funduszowi 
sierocemu. Są to już niejako steoretypow e 
uchwały Sejmu na każdej prawie sesyi w o- 
statnich kilku latach W uzyskaniu całkowi 
tych nadwyżek z obrotu kas sierocych, k tó ­
re  wynosiły np. w 1904 roku  1,979.547 kor. 
widzi Sejm na razie jedyne źródło dochodów, 
którego wydajność mógłby Drzeznaczyć na ce­
le wyohowania sierót.

Jakże wobec tego postulatu Sejmu kra- 
jowago zachowuje się rząd centralny? Na 
rezolucyę ucbwaloną na sesyi Sejmu w m ar­
cu 1907 r. odpowiedział, źe „nie moJe się w 
tym względzie oświadczyć za rezolucyą, gdyż 
wyczekiwać trzeba dalszych doświadczeń co 
do skutków  dotychczasowego zużywania nad­
wyżek kas sierocych, a nadto dla uregulow a­
nia tej spraw y także rozwój ustaw odaw stw a 
na polu wychowania sieró t i opieki nad nie­
mi będzie miarodajnym". Zresztą „rząd nie 
omieszka o ewentualnych dalszych zarządze­
niach w sprawie nadwyżek kas sierocych 
wcześnie zawiadomić reprezentacye krajowe". 
Taką jes t odpowiedź rządu.

Tymczasem dotychczasowa ustaw a o nad­
wyżkach Kas sierocych z końcem roku n a ­
stępnego p r z e s t a j e  o b o w i ą z y w a ć  i 
krąj znajduje się w przededniu faktu, że na­
wet te  kilkadziesiąt tysięcy koron, k tó re  o- 
becnie ma do dyspozycyi w krótce zostaną 
mu odjęte i kilkaset sierót pozbawionych bę­
dzie opieki i pomocy. Wprawdzie rząd przed­
łożył w ubiegłym roku Kadzie państw a pro­
je k t ustaw y — o opiece i wychowaniu sie­

ró t i dzieci z a n i e d b a n y c h ,  projekt ten  
jednak  podolno został już przez rząd cofnię­
ty  i niewiadomo kiedy i czy wogóle ujrzy 
jeczcze światło dzienne. W każdym  razie 
szybkiego załatwienia tej spraw y przoz par­
lam ent nie możemy się spodziewać.

Wobec tego wszystkiego, cośmy powie­
dzieli, spraw a publicznej opieki i wychowania 
sierót przedstaw ia się w nu3zym łrreju bar­
dzo n i e p o m y ś l n i e ,  a nawet o p ł a k a ­
n i e .

Sejm krajow y nie chce prz.idsięwziąc w 
tym kierunKu żadnej szerszej akcyi, rzekom o 
z powodu braku na ten cel odpowiednich fun­
duszów. Niepomyślny stan  finansów Krąjów— 
mówi Wydział krajow y — spowodował, że 
kw estya proponowanych zakładów sierocych 
pozostała zupełnie o tw artą  i naw et w  przy­
gotowawcze stadyum  nie weszła. Wedle W y­
działu krajow ego spraw a sieroca tak długo 
będzie czekać załatwienia, aż znajdą się na 
ten cel iunduszo. A ponieważ niem a nauziet, 
żeby prcy 10-milionowym deficycie w budże­
cie krajowym  fundutze się znalazły, pr*«to 
trzeba się liczyć z możliwością, jakby  z fa­
ktem  dokonanym, że Sejm nasz do podsta 
wowego rozwiązania tej kAYestyi nie rychło 
przystąpi.

Czy stanow isko Wydziału i Sejmu k rajo ­
wego można aprobować i na nie się godzić? 
Bynajmniej! Wydział i Sejm krajowy w kw e­
sty ach społecznych, choćby największej do- 
niocłości, nigdy nie mogły się nal< życie ao- 
ryentować. W ystarczy wskazać na palącą 
kw estyę wychodźctwa, — której choćby czę­
ściowe uregulowanie ustaw ow e' nie pociągnę­
łoby za sobą wielkich kosztów, a jednak  Sejm 
nie widzi potrzeby zajęcia się nią bliżej 1 
gruntowniej. Stworzone i powołane do życia 
biura pośrednictwa pracy, gdzieindziej rzecz 
olbrzymiej wagi w stosunkach społecznych— 
na podstawie ustaw y przez Sejm uchwaloną) 
stały się, prócz kilka wyjątków , karykatu rą  
prawdziwych tego rodzaju instytucyj. A prze­
cież kw estya wychodźctwa dotyczy se tek  ty ­
sięcy ludności! I dla sprawy kilkudziesięciu 
tysięcy sierót — na razie przynajmniej „pa­
nowie", zasiadąjący w Sejmie — nie mają 
zrozumienia, ani przyjść im z pomocą nie 
widzą Koniecznej potrzeby. To już, zdaje się, 
naturalny przywilej tych, Którzy rodząc się 
w salonach, o prawdziwej nędzy nie m ąją po­
jęcia, a zdrowie społeczne ludu, m oralne i fi­
zyczne wychowanie kilkudziesięciu tysięcy 
sierót je s t  im niemal obojętne.

Rząd centralny tymoaasem z uregulow a­
niem i załatwieniom tej Kwesty! apus*cza się 
na poszczególne krąje. Świadczy o tem  i pro­
jek t przedłożonej niedawno, następnie podo­
bno cofniętej ustaw y Zresztą porteądek dzien­
ny obrad parlam entu od kilku la t a a jt ty je s t  
wciąż jeszcze innemi, „bardziej pilnbmi" sp ra­
wami i koniecznościami państwowem i. I w  
najbliższym czasie — ja k  Już wspomnieliśmy— 
z tej strony, w tym  kierunku znaczniejszej 
pomocy lub definitywnego załatw ienia iw  - 
styi nie można się spodziewać.

Pozostaje więc tylko o f i a r n o ś ć  i s a ­
m o p o m o c  s a m e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

— Dobrze, dobrze moja Marteczko, ja  wiem 
sama, że to nic pilnego.

Mimo to w głosie wieśniaczki drżała u ta­
jona nadzieja, zatrzym ała się jeszcze przy 
drzwiach, kręcąc koniec fartucha.

— Gdyby tak  wygrać chociaż bto fran­
ków — rzekła westchnieniem — w laśnie Lu- 
cyr.Kd chciałabj mieć nową suknię. — Wyszła, 
a pani Chauwain i M arta zostały samb i sie­
działy naprzeciw siebie, nie mówiąc słowa.

— Słuchaj! — rzekła nagle m atka Marty — 
przychodzi mi doskonała myśl, Kuzyn H ektor 
je s t bogaty, zwrócę się więc do niego na­
tychmiast.

— Ależ ojciec pOTÓżnił się z kuzynem 
Hektorem, nie pozwala wspomnić przy sobie 
jego nazwiska.

— A coż mi obchodzą kłótnie twego ojca, 
jestem  pewna, że nie odmówi mi. I nie cze- 
k a ją  na dalsze zarzuty córki, pospieszyła do 
sypialnego pokoju, chcąc zmienić suknię

Otworzj wszj szafę dla wzięcia chustki do 
nosa, zsunęła nieuważnym ruchem  plikę pa­
pierów, k tóre upaJły na dywan, bj ły to wła­
śnie owe bilety na loteryę. Podniosła je, chcąc 
je  wrzucić znów do szafy między bieliznę, 
gdy na* az w zrok jej zatrzym ał się na wypi­
sanej na jednym  z nich cyfrze

SKRYA A. 42. 385.
Gdzieś widziała to ju ż ?  Ten sam num er 

ta  sama serya, ta k  się jej przynajmniej zda­
je Tak, ta  sama serya, ten sam num er 
widziała je  wydrukow ane tłustym  drukiem ’ 
na pierwszem miejscu listy, k tó rą  prz\ nie­
siono jej w  tej chwili z poczty Pobiegła 
szybko do jadalnego pokoju, nie było t ,m 
już nikoerc przeu kom inkiem  leżał na podło- 
Jze zwimęty papier. Podniosła go, wyproś, o- 
w ała i przeczytała raz jeszcze

SERYA A. 42. 385.
Głów na wygrana, los padł na ten  włi 

nui er. Milion! — cały milion wygrany 
wróciła do sypialni i porównała raz jee 
obie cyfry. Nie było żadnej wątpliwości, 
szula wygrała milion franków  Urszul 
służąca otrzym a dziesięć razy p0 sto  tyi 
front ów. lizev-z niesłychana, ulepi awrtuc 

na. Położyła listę na siole, spojrzała is 
szcza na przypięty szpilką bilet. Nie on 
się, obie cyfry zgadzały się z a0ba Łd 
W pierwszej chwili pani Chauwain urie 
sie szczerze tem powodzeniem swojej i 
nej służącej To się dopiero Urszula r. 
duje. Pow stała i szła ju i  ku irzwiun 
i.viastoA ać jej wesołą wiadomość. Ai< 
przy drzwiach zatrzym ała się nagle 
jej, k tó rą  trzym ała na klam ce opadła, 
woli z rozmysłem, powróciła ua dawne 
ce i usiadła znów przy stole.

W zięła znów du rąk  wygrywający b 
długu, długo w patryw ała się weń. Mi 
błowo to odurzału ją. Dlaczego Opatra 
me zesłała jej właśnie tej wygranej, nie 
r £ ni* "aw et, ale jednej dziesiątej jego c: 
l  hoeby tych sześćdziesięciu tysięcy ktć 
poszukiwała z takim  trudem  już  oA’miei 

I W tem  nowa myśl błysnęła jej nagle. U 
la pożyczy jej t e pieniądze. P rzyw iązać  
przecie do Marty, jak  do rodzonego dzi 
To praw ie jej obowiązek. Skończy gie 
t o c a łe# 1 e f z ę © e .  I ucieszona otw iJr 
usta. aby zawołać Urszuli, ale zatrzyma
N'fTn ’ , jej t,0W8tały wątpli 
N atu ia  ludzka bywa tak  dziwna. Urtzul 
bra je s t  i przyw iązałla, ale k to  wie jak ii 
żerne wywrze na  nią niespodziane boga

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Słowieńcy 
przeciwko Dr. Korytowsklemu.

(Prowokacye narodu słowiańskiego).
Z L u b i a n y  piszą nam: Po krwawych 

wypadkach wrześniowych w Lublanie. k tó re  
były następstw em  nadużyć niemieckich w  
Krainie, mamy obecnie do zanotow ania no­
wą prowokacyę słowiańskiej ludności ze s tro ­
ny władz niemieckich. Tym vaz,em współwin­
nym krzywdy, wyrządzonej stowieńskiemu 
narodowi jest — niestety — taaże P o l a k ,  
D r  K o r y t o w s K i ,  były m inister finansów.

Na k ilka dni przed ustąpieniem  gabinetu 
bar. Becka otrzym ali Słowioócy kraińscy wia­
domość, że rząd zamianował dla Krainy t r z e ­
c i e g o  k r a j o w e g o  i n s p e k t o r a  d l a  
s z k ó ł  n i e m i e c k i c h .  Nominacya ta  obli­
czoną była chyba ty lko na rozm yślną pro- 
wokaeyę Słowiońców, k tórzy tw orzą przecież 
95%  ludności Krainy. Stało się to  wyłącznie 
za staraniem  b. m iristi a ośw iaty M a r  c h e- 
t a  i prezydenta k ra ju  bar. S c h w a r z a ,  a za 
zgodą D ra Korytowskiego, k tó ry  b e z  p r o ­
t e s t u  wstaw ił do nudżetu odnośną kw otę 
na uposażenie trzeciego inspektora niemie­
ckiego. Obaj m inistrowie tak sprytnie spra­
wę załatwili, że oddali a k t  nominacja tuż 
przed „amą swą dymisyą do sankcyi cesar­
skiej, uchylając się w ten  sposób od odpo­
wiedzialności konstytucyjnej. Takie więc 
zaoczne mianowanie było jask^awem  naru ­
szeniem konstyiucyi, gdyż powinno ono 
przejść przedewszystkiem  przez s e j m  i to 
z wiedzą lub na wniosek kraj. Rady szkol­
nej. Lecz aia rządu w protegowaniu Niem­
ców nie m a naw et przeszkody konstytucyj­
nej ; co więcej, zwiększając liczbę inspekto­
rów  n i e m i e c k i c h  nie chce rząd pamiętać, 
że Słowieńcom w btyiyi i K aryutyi należało­
by w tym  samym stosunku otworzyć 16 p o- 
d o b n y c h  p o s a d .. .  O tem  zaś rząd pań­
stw owy ani słuchać nie chce!

Słowiency przyjęli oczywiście ten nowy 
dowód wyjątkow ego uprzywilejowania Niem­
ców w Krainie z n a j w y ż s z o m  o b u r z e ­
n i e m .  Po całym k rąju  Zawrzało, posypały 
się p ro testy  wieców, rad miejskich, W ydziału 
krajowego, Rad szkolnych, stronnictw  eło- 
wieńskich itd. Wreszcie do p ro testu  przjrłą- 
czył się dnia 8 b. m tasze s e j m  k r a i ó -  
s k i  w jednogłośnej energicznej ucLwale. Na­
w et niemieccy posłowie sejmowi głosowali 
p r z e c i w  rządow i!

Niezwykle ostro  ale zupełnie słusznie a ta­
kowano w sejmie D r a  K o r y t o w s k i e g o .  
rrzyw ćdca katolików  słowieńskich Dr Su- 
stersicz powiedział między innem i:

„Zdawało ąię nam w prost niemożliwem, 
by p o l s k i  m inister skarbu  zgodzić się mógł 
na. tak i czyn niesłowiański. Gdyby na czele 
m inisterstw a skarbu  stal S ł o w i e n i e c z ja ­
kiegokolwiek stronnictw a, n i e  w y r z ą d z i ł ­
by  n i g u y  t a k i e j  k r z y w d y  n a r o d o ­
wi  p o l s k i e m u ,  j a k ą  w y r z ą d z i ł  D r  
K o r y t o w s k i  S ł o w i e ń c o m “.

Również poseł X. Dr K r e s  żalił się na 
taki p o s t ę p e k  „ p o l s k i e g o  m i n i s t r a " .  
Trzeba zaś przyznać, że skarg i te są zupeł­
nie usprawiedliwione. N ietak t Dra Roryto- 
wsJtiego pozbawił Polaków w-znacznej czę­
ści sym patyi narodu słuwieńsk>‘ego, przyzwy­
czajonego widzieć w ideh dotąd szerm ierzy 
praw  Słowiańszczyzny. BW .

Austrya i Rosya
(Koznmny głos rosyjski).

Niejednokrotnie już pisaliśmy o dziwnym 
chaosie i zaślepieniu, jakie zapanowało w po­
glądach społeczeństwa rosyjskiego na sprawę 
bcśniacko-hercogowińska. Toteż w tym chó­
rze pseudo-słowiańskim, a tak gwałtownie, 
autiauśtryackim wyróżnia n ę  rozumny i na­
cechowany głębszem zrozumieniem interesów 
Słowiańszczyzny głos jen. Kuropatkina b. mi - 
nistra i głośnego wodza armii rosyjskiej w 
wojnie japońskiej. W telegramach streściliś­
my już zapatrywania ,(en. Kuropaikina na o- 
becny zatarg bałkański i na stosunek Kosy: 
do Austryi, wypowiedziane na szpaltach „Gło­
su Moskwy", — poglądy te jednakże zasłu­
gują, aby się z niemi i bliżej zapoznać, ponie­
waż w pizeciwsiawieniu do całej niemal o- 
pinii rosyjskiej — nadzwyczaj trafnie rozstrzy­
gają ów trójkąt polityczny, któremu na imię: 
Słowiańszczyzna, Austrya i Rosya.

„Z zachodnią częścią półwyspu BaiKariahie- 
go — oświadcza jen. K jropatkin — łączą Au- 
stryę ścisłe, dziejowe i ekonomiczne węzły. Na 
dwieście lat wcześniej od nas Austrya walczyła 
z Turkami na tym półwyspie. Wojsko austrya- 
ckie pod wodzą Piccoloininiego przezimowało w 
Albanii; pod wodzą Eugeniusza Sabaudzkiego 
zajęło i Serbię i Bośnię; Białogród należał do 
Austiyi. Serbowie, mieszkający obecnie w gra­
nicach Auatryi, schronili się tam przed Turkami 
Nie tak  dawno (w XVIII wieku) Rosya i Au- 
strya stoczyły wspólnie dwie wojny z Turcyą, 
a przed trzydziestu laty samiśmy oddali Bośnię, 
Serbię i Hercegowinę pod wpływ Austryi.

, , P o w i n n i ś m y  n i e  n a d w e r ę ż a ć  s t o ­
s u n k ó w  z A u s t r y ą ,  a l e  p r z e c i w n i e  
d o j ś ć  z n i ą  do c a ł k o w i t e g o  p o r o z u ­
m i e n i a .  Niepewność o zachowanie się Austryi, 
w ciągu trzech ostatnich wojen, przez Rosyę 
toczonych, ciężko zaważyła na wyrachowaniach 
naszych. Za każdym razem musieliśmy najlep­
szą część wojska swojego pozostawiać na straży 
granicy zachodniej. C h w i e j  n o ś  ć n a s z e j  
p o l i t y k i  n a  W s c h o d z i e  e u r o p e j s k i m  
d o p o m o g ł a  p o ś r e d n i o  w y t w o r z e n i u  
p o t ę g i  n i e m i e c k i e j ,  nieufność zaś, którą 
zasieliśmy ku sobie w Austryi, popchnęła ją 
do zawarcia przymierza z Niemcami, z jej przy­
rodzonym wTOgiem politycznym a jeszcze bai 
dziej wrogiem ekonomicznym.

„Zwycięstwo Japonii i ocknięcie się Chin 
wjrtworzyły dla nas poważne niebezpieczeństwo. 
Możemy być ponownie, wbrew swej woli, wcią­
gnięci w ciężką wojnę na Dalekim Wschodzie. 
Potrzeba więc nieodzownie, abyśmy mogli roz­
porządzać tam wszystkiemi siłami zbrojnemu

Będzie zaś to możliwe tylko wtedy, jeżeli 
zapewnimy sobie pokój z Austryą na Wschodzie 
europejskim.

„Potrzeby ludów państwa rosyjskiego po­
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winny być dla nas bliższe i droższe od potrzeb 
Bośniaków i Hercegowińców. Nie zapominajmy, 
że roczny przyrost ludności w naszem państwie 
przewyższa całą ludność Bośni i Hercegowiny. 
C h c e m y  s i ę  w m i e s z a ć  w u r z ą d z e n i e  
p r z y s z ł o ś c i  p l e m i e n i a  s e r b s k i e g o ,  
a w ciągu lat stu prawie nie potrafiliśmy wy­
tworzyć stosunków przyjacielskich z Polakami.
0  innych ludach państwa rosyjskiego zamilczam, 
chociaż i one posiadają więcej prawa do tro­
skliwości naszej od Bośniaków.

„Słusznie obawiamy się pangerruai.izmu, ale 
właśnie p o m n o ż e n i e  w A u s t r y i  ż y w i o ­
ł u  s ł o w i a ń s k i e g o  s t a n o w i  n a j l e p s z y  
ś r o d e k  do p o k o j o w e g o  z w a l c z a n i a  
n i e m c ó w ,  A a s t r y  a j e s t  j uż  p a ń s t w e m  
n a p ó ł  s ł o w a ń s k i e m .  W p a ń s t w i e  a u- 
s t r y a c k i e m  l u d y  s ł o w i a ń s k i e  o s i ą ­
g n ę ł y  d o b r o b y t  i k u l t u r ę ,  o k t ó r y c 4h 
w R o s y i  z a l e d w i e  m a r z y m y  Bośnia i 
Hercegowina pod berłem Austryi posiada mo­
żność rozwoju ekonomicznego i politycznego. 
Wielomilionowe narody słowiańskie Austryi u- 
czestmczą przez swoich przedstawicieli w roz­
strzyganiu najważniejszych spraw państwa, n i e 
d a d z ą  w i ę c  s k r z y w d z i ć  B o ś n i  i H e r ­
c e g o w i n y .

„Wobec wzmocnienia się żywiołu słowiań­
s k i e g o  w Austryi, nieufność, która od lat 
sześćdziesięciu dzieli dwa najważniejsze państwa 
słowiańskie, powinna tem bardziej ustać. Po­
winniśmy zawrzeć z Austryą taaą  ugodę, któ- 
raby bez nadwerężenia interesów słowiańskich 
uwolniła Rtsyę ud trzymania aimii na granicy 
austryackiej w razie wojny z innem mocarstwem1*.

Poglądy jen. Kuropatkina, który niewąt­
pliwie jest lepszym politykiem niż wodzem, 
zgadzają się najzupełniej z tem, cośmy za­
wsze podkreślali: antiaustiyacka kampania 
„słowianofilów" rosyjskich (przy jednocze­
snych umizgach do Prusaków!) nie ma nic 
wspólnego z interesami Słowiańszczyzny Prze­
ciwnie jeśli Rosya ma być napiaw dę pań­
stwem słowiariskiem. powinna dążyć do przy­
mierza z A ustrją  — aoy ją tem samem wy­
rwać z pod wpływów i przewagi Prus. A 
przedewszystkiem — powinna we własnem 
państw ie zaniechać ucisku narodowego i dać 
Polakom przynajmniej takie prawa i swobody, 
jakie posiadają ludy słowiańskie w Austryi. 
Dopóki to nie nastąpi — łzy wylewane przez 
„słowianofilów" rosyjskich nad „gnębionymi" 
przez Austryę Słowianami, są tylko objawem 
bizantyńskiej obłudy, lub też dziwnego wprost 
niepojętego zaślepienia, a z prawdziwą ideą 
słowiańską nie mają nic wspólnego

Z ruchu społecznego.
P o ł ą c z e n i e  p o l s k i c h  z w i ą z k ó w  z a ­

w o d o w y c h  w z a b o r z e  p r u s k i m .
Donosiliśmy swojegu czasu o połączeniu 

się Polskiego Zjednoczenia zawodowego, or­
ganizacyi zawodowej p o l s k i c h  r o b o t n i ­
k ó w  w W e s t f a l i i  i N a d r e n i i ,  z P o l ­
s k i m  Z w i ą z k i e m  z a w o d o w y m  w Po- 
z n a n i u .  Po dokonaniu tego połączenia przy­
stąpiono do pe rtrak la ry i z trzecią polską or-

fanizacyą robotniczą, działającą na Górnym 
lasku, pod nazwą: „ W z a j e m n a  p o r n o c “.

Rokowania doprowadziły do pomyślnego 
rezultatu , tem sam em  fak t połączenia całego 
ruchu robotniczego w zaborze pruskim  w j e 
dnę całość — uważać można za dokonany.

Roza* ój „ Z j e d n o c z e n i a "  organizacyi 
robotniczej, k tó ra  dała inieyatywę i przepro­
si adziła połączenie wszystkich tych trzech 
polskich zwi jzków zawodowych robotniczych 
w jedną całość, od czasu jego powstania jest 
w prost zadziwiąjący. Wedle urzędowego or­
ganu „Zjednoczenia" przedstaw ia się nastę­
pująco:

„Zjednoczenie" załozone zostało w roku 
1902.

W roku  — liczyło członków — m ajątku mu.
1903 5.000 8.0(iu „
lt*)4 11.500 20.360 „
1905 25.000
1906 40.000
1907 47.000
1908 50.000

Po połączeniu się ze Związkiem poznań­
skie m i „W ząjemną Pomocą" w Bytomiu Zje­
dnoczenie będzie liczyć około 70 000 człon­
ków. Ten rozwój organizacyi robotniczej pol­
skiej w zaborze pruskim  wyprowadza socya- 
listów z równowagi, wydziera im bowiem ty ­
siące robotników  polskich i uniemożliwia p ra­
wie zupełnie propagandę na ziemiach polskich 
w zaborze pruskim. P r z y k ł a d  t o  g o d n y
1 dla n a s  d o  n a ś l a d o w a n i a .

3) j a k  się ułożą nasze stosunki gminne, pud 
względem d o b r o c z y n n o ś c i 9  4) Czy gmi­
ny będą zobowiązane do prawnych świad­
czę*! na rzecz ubezpieczenia wobec — zda­
niem referen ta  — fak tu  (?), że po wejściu 
ubezpieczenia w życie nie będzie biednych, 
ani dziadów ponieważ będą wszyscy ubez­
pieczeni 9 5) Następstwem  ubezpieczenia na 
starość, — zdaniem referen ta — będzie zoboję­
tnienie sfer ubezpieczeniem objętych o los w 
starości i zanik trosk i o polepszenie bytu. 
Ubezpieczenie przyczyni się także do obni­
żenia z m y s ł u  o s z c z ę d n o ś c i  w śród ca­
łego społeczeństwa. Na te  pytania referent 
nie umie dać odpowiedzi, a projekt rządowy 
wątpliwości jego wcale nie rozwiał — pomi­
mo gruntow nych nad nim studyów.

Poaoł Dr S t a n i s z e w s k i  na pytanie: 
co skłoniło rząd do przedłcźenia projektu  ta ­
kiej usiavrjr — odpowiedział, że b rak  zmysłu 
oszczędności wśród tych warstw , k tó ra  ubez­
pieczeniu będą podlegać i wogóle coraz w ięk­
szy tegoż zmysłu zanik wśród całego społe­
czeństwa. Ponieważ sami o sobie nie chcemy 
pamiętać, potrzeba przymusowej ustaw y, k tó- 
raby nas do tego zmusiła. W innych społe­
czeństwach i krajach np. Francyi, Belgii, An­
glii nie zachodzi taK konieczna potrzeba po­
dobnych ustaw  jak  u nas, dlatego cel usta­
wy je s t  szlachetny i piękny. Chodzi tylko o 
środki. Następnie mówca wspomniał o ze­
braniu i stanow isku rękodzielników lwow­
skich wobec ubezpieczenia, k tórzy sformuło­
wali następujące postulaty:

1) Ubezpieczenie m a być przymusowe i 
rozszerzone w tym  kierunku, aby samodziel­
ni byli ubezpieczeni także na wypadek nie­
zdolności do pracy!

2) W kładki ubezpieczeniowo mają być ścią­
gane przy poborze podatku.

3) Podstaw ą wysokości ubezpieczenia ma 
być wymiar podatku zarobkowego.

4) M ajstroyde samodzielni m ają być zwol­
nieni od ponoszenia części kosztów ubezpie­
czenia robotników.

5) Ubezpieczenie pod względem lokacyi 
kapitałów  ma być z d e c e n t r a l i z o w a n e  
i każdy kraj ma mieć o s o b n ą  k a s ę  u b e z ­
p i e c z e n i o w ą .

6) Granica starości czyli czas wyczeki wa- 
nia ren ty  ma być skrócony o 10 lat do 55 
lat.

Tu są nąjważniejsze postulaty rękodziel­
ników lwowskich, a re ie ren t radzi zgrom a­
dzonym p r z y j ę c i e  i c h  w c a ł o ś c i .

W dyskusyi zabierało głos szereg mów­
ców.

P. G ó r e c k i ,  właściciel fabryki wyrobów 
żelaznych, w  bardzo rozumnem przemówie­
niu podniósł, że nad tem, czy przyjąć lub nie 
przyjąć projektu  niema się co zastanawiać, 
ponieważ ubezpieczenie, aczkolwiek nakłada 
wielki3 ciężary na przedsiębiorców jest ko­
nieczne i wcześniej czy później przyjść musi. 
Jeżeli m y przyłożymy rękę do wielkiego dzie­
ła  społecznej sprawiedliwości, następne poko­
lenia błogosławić nas będą. Chodzi nam więc 
tylko o to, żeby ustaw a za ciężary jak ie  na­
kłada, naprawdę przyniosła korzyści tym, dla 
których zostanie powołaną do życia.

Następnie przemawiali jeszcze, podnosząc 
różne życzema i uwagi, pp. radcy m iasta 
I g l i c k i ,  B i a l i k ,  S u l i k o w s k i  i J a r r a ,  
dalej pp. F i c o w s k i ,  L i g e n z a i inni.

Na wniosek radcy m. B i a l i k a  wybrano 
osonny kom itet, złożony ze si arszych i człon­
ków  cechów, k tó ry  wypracuje pustulaty rę­
kodzielników w tej spratfie i wręczy je  po­
słom krakow skim

W końcu przemówi! jeszcze poseł ł ł e t e -  
l e n z  zapew niając—ja k  zawsze o swojej ży­
czliwości — poczem zebranie zamknięto.

56.000
132.084
223.054
336.000

Zgromadzenie
rękodzielników krakowskich.

(W sprawie ubezpieczenia na starość).
Wczoraj wieczorem w sali na „Kotło- 

wem" odbyło się stosunkow o bardzo liczne 
zgromadzenie rękodzielników7 krakowskich, 
celem zaznajomienia się z projektem  usta­
wy o p o w s z e c h n e m  u b e z p i e c z e n i u  
n a  s t a r o ś ć ,  usłyszenia opinii p o s ł ó w  
k r a k o w s k i c h ,  oraz wyjawienia i sform u­
łowania własnych wniosków i życzeń w tym 
względzie. Zgromadzenie zagaił prezes izby 
rękodzielniczej, k tó ra  zgromadzenie zwołała, 
p.Ł K o s o b u d z k i ,  k tó ry  też wybrany został 
przewodniczącym. Zastępcą przew. wybrano 
jadcę m iasta p I g l i c k i e g o ,  sekretarzem  
p . G r a m a t y k ę .

O projekcie ubezpieczenia referow ał poseł 
p. Z i e l e n i e w s k i .  Referent przedstaw ił w 
najogólniejszych zarysach „wypracowanie" 
rządowe, znane już  Czytelnikom z artykułów  
w piśmie naszem, podnosząc, jako  jego ce­
chę charakterystyczną: niesłychaną zawiłość 
uniemożliwiającą oryeniacyę w labiryncie je ­
go przepisów. Jako  kwiteseneye swoich wy­
wodów i objaśnień pro jek tu  postawił refe­
ren t następujące pytan ia: 1) Czy państw o i 
społeczeństwo znajdzie środki, ażeby spro­
stać ciężarom ubezpieczenia 9 2) Ja k  się u- 
łożą nosze stosunki ekonomiczne i gospo­
darcze po odpływie olbrzymich kapitałów  do 
centralnych kas ubezpieczenia w Wiedniu, 
k tó re  to  kapitały zostaną unieruchomione 9

Miliony w morzu.
Od dawna pracują ludzie had wydoby­

ciem z głębin Oceanu Atlantyckiego nagro­
madzonych tam  od wieków s k a r b ó w  w 
z l o c i e  i s r e b r z e .  Od czasu wojny boer- 
skiej nurkow ie południowo-afrykańscy zwie­
dzają ciągle z meupadająuą nadzieją krainy 
dna m orsk^go. by odnaleść „skarby Kriige- 
ra", k tó re  w r. 1899 zatonąć miały wraz z 
okrętem  w Oceanie. Ale wysiłki ich są da­
remne, jak  daremnemi były dotąd wszystkie 
ekspedycye do dna m orskiego, by wydobyć 
stam tąd pochłonięte przez tonie morskie mi­
liony, Morze strzeże zazdrośnie swych sk ar­
bów. 1 z pewnością również darem ną pozo­
stanie organizująca się obecnie wyprawa s tu ­
dentów am erykańskich z uniw ersytetu  w 
Harvard, by zdubyć 30 milionów, jakie wśród 
Antyllów zatonęły w r. 1680 wraz z angiel­
ską korw etą  „Grod Faith**.

Ale młodość rw ie się przecież do sk a r­
bów, bez względu na to, czy są one na wy­
żynach czy... w nizinach morskich, jeżeli ty l­
ko otoczone są urokiem  tajemniczości i ucho­
dzą za niedostępne.

Któż zliczy m órz przepastnych ukry te  
miliony 9 Któż wio, Jakie skarby złota i s re ­
bra mieszczą się w krainie wielorybów i re­
kinów 9 W ieki całe gromadziły tam  niezmie­
rzone bogactwa.; dzisiaj ludzkość s ta ra  się 
je  wydrzeć napowrót. by puścić je  znowu w 
obrót gospodarstw a społecznego, pędzonego 
nigdy nienasyconą chciwością i żądzą pienię­
dzy... Namiętność ta  uzbraja armię nurków  
w najlepsze narzędzia, organizuje całe eks­
pedycye poszukiwawcze, zapala odwago, bu­
dzi ambicyę. Dotąd atoli... napróżno...

Niewątpliwie największe skarby szlache­
tnych kruszców  spoczywają dotąd w głębinach 
A tlantyku. W ciągu całych stuleci zatonęły w 
nich ogrumne bogactwa korsarzy morskich, do­
sięgające w a r t o ś c i  m i l i a r d ó w  k o r o n !  
W r. 1588 zatonął koło Tohermory ok ręt hi­
szpańskiej armady „Florentia**, a z nim za­
nurzył się w falach Oceanu skarb złota w ar­
tości 60 m i l i o n ó w  k o r o n .  Hiszpańskie 
galliony, k tó re  zatopione zostały w r. J702 
w Zatoce Vigo, by nie dostały się w ręce 
Anglików, zawierały owoc czteruletniego ra ­
bunku w bogatym Meksyku, ogromną ilość 
złota, srebra i drogocennych kamieni w arto­
ści przeszło 550 m i l i o n ó w  koron! Kto je 
znąjdzie dzisiaj po latach dw ustu 9 Jeden z 
największych korsarzy Venito Bonóto zako­

pał na pewnej małej wyspie kokosowej w 
zatoce m eksykańskiej 240 m i l i o n ó w  w zło­
cie. Później 18 wielkich wypraw szukało u- 
kry tego  ska*bu, ale w szystkie wróciły z pró- 
żnemi rękam i. Również nie. w ykryto  20 m i­
l i o n ó w  złota, zakopanych na skalistej wy­
sepce Albora na morzu Śródziemnem w ro­
ku  1831 przez piratów.

W czasie ODlężenia Sewastopola w roku 
1855 zatonął ok rę t „Black Prince" w falach 
Morza Czarnego, na k tórego pokładzie wie­
ziono 12 m i l i o n ó w  złota, jako  żołd dla 
floty angielskiej. W pobliżu St. Johns, w po­
łudniowej Afryce spoczywa pod strażą rek i­
nów 20 m i l i o n ó w ,  wiezionych niegdyś z 
Indyi. Również różne legendy k tążą  o sk a r­
bach na wyspie M a u r i t i u s  lub na wodach 
hiszpańskich, ukrytych przez floty ko rsar­
skie. W bitwie m orskiej pod Nawarino w r. 
1827 zatopiła flota koalicyjna 70 okrętów  
tureckich z 20 m i 1 i«  n a m i. Drugie tyle za­
tonęło w zatoce Santa Cruz koło wysp ka­
naryjskich razem z 10 ukrętam i hiszpański­
mi. Nie wspominamy już  o innych zatonię­
ciach, ani o wypadkach zatopienia wiciu o- 
krętów  portugalskich, obciążonych skarbam i 
indyjskimi. Z pewnością otchłanie m orskie 
zawierają dzisiaj więcej złota niż ich posia­
da ląd stały. A przecież ziemia wydaj o ro ­
cznie złota za miliard koron 1

Szczęśliwym nurKom antylskim  udało się 
dotąd wydostać z zatopionych skarbów  „Grod 
Faith" 10.000 dublonów złota. Ale sukces to 
mizerny w poiów naniu z 30 milionami, spo­
czywającymi w tem miejscu. A gdzieindziej 
jeszcze nie dotarto  do skaibów morskich. 
Zielonawa powierzchnia Oceanu je s t w ystar­
czającą kasą ogniotrwałą, strzegącą ich od 
wieków. A ktoDy przeszedł kilka tysięcy me- 
trów  wodnego przestw orza i uszedł oka i 
żołądka groźnych ludojadów, tych niezró­
wnanie pilnych strażników  skarbu m orskie­
go, napotka wreszcie nierówne, pełne szcze­
lin i przepaści dno m orza i zagubi się wśród 
manowców. Morze nie puści swych skarbów  
dla człowieka, mimo jego zabiegów. Raczej 
niech leżą bezczynne, niżby miały stanowić 
przedm iot nieszczęścia dla milionów ludzi 
W ich niedostępności tkw i także przestroga 
dla mieszkańców ziemi.

Messyna dziś a przed 130 laty.
Pan Dr Jan  Z u b r z y c k i  pisze nam :
Znany dobrze uczony Ambroży Grabowski 

wydał w roku  1822 książkę w dwóch toinach 
pod tytułem : „Cuda i osobliwości N atury i 
Sztuki".

Przy końou tom u Ii-go na str. 145 znaj­
dujemy treść pod tytułem:. „Opisanie okrop­
nego spustoszenia Messyny, bardzo pięknego 
i ludnego m iasta sycylijskiego, sprawionego 
trzęsieniem ziemi w roku  1783, k tó re  niższą 
część Wioch i część Sycylii zajęło; wyjęte 
z podróży P. Swlnbuone po obydwu Sycyliach".

Nie od rzeczy będzie, gdy przypomniemy 
sobie to zdarzenie

Oto co pisze Ambroży Grabowski:
„Jak  wyrazić okropne zdarzenie, postrach 

k tó ry  nas obsiada od owego dnia nieszczę­
snego 9 Jakiohże kolorów mam użyć na od­
malowanie tysiącznej części tylko wypadku 
straszliw ego, którego byliśmy świadkam i? 
Ach! jakiż to był dzień i po jakiej nastąpił 
nocy!...

„Dnia 5 lutego zaczęło się nasze nie­
szczęście. Uderzenie, k tó re  wstrząsnęło ziemię 
aż w jej wnętrznościach, było hasłem nieja­
kim do niego. Postrach ten  wzbudzony wy­
wiódł większą część mieszkańców z domów.

W krótce zostało powtórzone, a wtenczas 
postrzegliśm y domy nasze się wzruszające i 
walące. Mury i wieże zam ku rozdzierały się 
i padały na miasto, przywalając go swemi 
gruzy. 150 osób grób znalazło w  zwaliskach 
swych domów. Za zbliżeniem się nocy, mnó­
stw o ludzi niezmiernie wyszło z domów, uda­
jąc się nad brzegi. Jedni rozbijał namioty, 
drudzy kładli się w czółnach, w  nadziei, że 
oddaleni od lądu, w zupełnym będą bezpie­
czeństwie.

„Obłoki były jasne i podobne; morze zu­
pełnie spokojne, wszyscy ci biedn1' po s tra ­
chu dziennym używali słodyczy snu swobo­
dnego, gdy wśród tego zwodniczego uspoko­
jenia i nie uczuwszy wprzódy najlżejszego 
wzruszenia, nagle przylądek Oampala oder­
wał się od brzegu i pogrążył w bałwanach. 
Morze ustąpiło przed ogromnym tym urw i­
skiem, ku  brzegowi przeciwnemu, skąd za­
jęło 28 osób z domami, ale wały te wróciły 
na dawne miejsca z gwałtownością niesły­
chaną i wznosząc się na 30 łokci nad wy­
sokość zwyczajną, tudzież zatapiając 2475 
osób, k tó re  się schroniły na piasek lub s ta ­
tki. Jak  sobie wystawić krzyki i jęczenia tych, 
co ocaleli! jak  wyrazić postrach, k tó ry  się 
rozszedł po okolicznych pagórkach, po k tó ­
rych reszia  nieszczęśliwych się rozpierzeL- 
nęła! Ci zaś, k tórych wody porwały, nie mieli 
ani chwili czasu na wezwanie pomocy.

„Nazajutrz rano, ujrzano widowisko naj­
straszniejsze. Ośmset trupów  wyrzuconych 
na brzegi, pu większej części tak  pokaleczo­
nych, że śladów ludzkich widzieć nie można 
było natw arzach tych, z którym iśm y tak  długo 
żyli w ścisłości. Z sercem rozdartem  bole­
ścią, zebraliśmy w kiika stosów nieszczęśli­
wych przyjaciół, krew nych i oddaliśmy je 
płomieniom, dla zabieżenia zepsuciu, k tóre 
taka  trupów  wielość byłaby sprawiła. Wydo­
byto z wody małą liczbę osób, k tó re  jakiś 
znak życia dawały, ale tak pokaleczonych, że 
niewiele o życiu ich mieć można było nadziei."

* * *Dziś, gdy jesteśm y wszyscy pod wraże­
niami nieszczęścia, jakiego dzieje świata nie 
znały dotychczas, nie od rzeczy będzie^ gdy 
przypomnimy sobie katastrofę  z r. 178J i 
porównamy ją  z dzisiejszą, =*by się przeko­
nać, o ile je s t groźniejszą i bardziej karzącą.

/. S. Zubrzycki,

„Niechaj poznają Niemcy i Żydow.e 
I każdy kto nas gnębi i ruguje,
Że się Polakom rozjaśniło w głowie 
I Polak odtąd u sw oich kupuje."

B . G A B R Y Ę L S K A ,  Krzyeztofory, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje p:er yszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole za go­
tówkę lub na spłaty nawet dwudziestomieaięczne. 

Instrumenty używane od cen najniższych.

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 

Maurycego z., Pawiu papieża ; pojutrze w sobotę Mar­
celego papieża.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 8; 
zachód przypada o godz. 3 minut 43; długość dnia 
godzin 8 minut 25.

Kraków 14 stycznia. 
„Demokraci** — „narodowi** — przeciwko — 

liberalnym. W krakow skiej korespondencyi 
do „Słowa Polskiego" czytam y:

„Ostatnie dni wywołaty w Krakowie ży­
we poruszenie w obozie t. zw. „dawnej" no- 
wo-reformistycznej demokracyi. W zrost sze­
regów domokracyi narodowej, rozłam w stron ­
nictwie ludowem, niepewność utrzym ującej 
się sztucznie w Krakowie kombinacyi cecho­
wego m ieszczaństwa z liberalnym odłamem 
Żydów, wywołały pewne zaniepokojenie, k tó ­
re się wyraziło w uchwale, nawołującej do 
unii. Zeszedł się zatem sztab posłów i me- 
nerów, k tó ry  osłonięty tajenfniczością zam­
kniętego kołka powziął k ilka uchwał, w k tó ­
rych wstydliwie kryje się obawa o losy fra- 
kcyi w y l ę g ł e j  n a  l i b e r a l i z m i e  w i e ­
d e ń s k i m  i d o p a s o w a n e j  d o  c. k. ga-  
l i c y j  s k o - a u s  t r y a c k i c h  s t o s u n k ó w .

„W braku  podkomendnej armii zadowo­
lono się też wypowiedzeniem k ilkunastu  mó­
wek na „opłatku" w Kole mieszczańskiem, 
kap tuj ąc je na gw ałt pod sztandar, k tó ry  w 
bratniej zgodzie dzierżą z j e d n e j  s t r o n y  
p r e z y d e n t  Le o ,  z d r u g i e j  p o s e ł B a n -  
d r o w s K i ,  a p o d p i e r a  g o  D r  G r o s s  i 
D r  L a n d a u .  Co z tej mąki wyrośnie, zo­
baczymy (a że będzie w tem  zakalec, to  pe­
wna)".

Tak dziJ piszą o demokracyi „krakow ­
skiej" — jej narodowo-dem okratyczni sprzy­
mierzeńcy — z takim  zapałem witani przed 
rokiem  na konw entyklu w dniu Trzech Króli. 
„Unia" pękła widocznie już zupełnie — roz­
sadzona — zbyt wybujałemi a m b i e y a m i  
o s o b i s t e  mi  po o b u  stronach — ambieya­
mi wyzyskiwanemi zręcznie przez trzeciego 
sprzym ierzeńca — Ż y d ó w .

Figiel nozyczkowy. Prasę galicyjską obiegły 
niedawno dwie „sensacyjne" wiadomości. Jeana 
opiewała, że w T a r n o p o l u  spaiił się żywcem 
pewien Żyd, nazwiskiem Weisberg w okoliczno­
ściach istotnie niezwykłych. Mianowicie izba, w 
której mieszkał, od stu lat nie była uprzątaną, 
a łóżko jego tkwiło na 80 centymetrów w śmie­
ciach, których po pożarze wywieziono 15 fur! 
Po ogłoszeniu tych autentycznych „korespon­
dencyi z Tarnopola" przez szereg pitm tak  lwow­
skich, jak krakowskich, obiegła dzienniki dru­
ga równie sensacyjna wiadomość, stwierdz&iąca. 
że owe „korespondeneye tarnopolskie" były 
wprost „wyssane z palca*... W sprawie tuj 
„Słowo Polskie" zamieściło aż trzy koiespon- 
deneye z Tarnopola, w których wykazano czar­
ne r.a białem, że w Tarnopolu był wprawdzie 
pożar, ale nikt się me spam . że mteszkt twn 
również Żyd Weisberg, ale cieszy się najlepszens 
zdiowiem... Słowem zagadka... Na szczęście, je ­
steśmy w możności w bardzo prosty sposób ją  
rozwikłać... Korespondent nasz z T a r n o w a  
doniósł nam o podobnem wydarzeniu. Wiadomość 
tę powtórzył lwowski „Dziennik polski", z tą 
tylko różnicą, że z Tarnowa zrobił Tarnopol. 
I ta  tarnopolska „kurespondeneya" obiegli pó­
źniej wszystkie dzienniki... Okazuje się, że no­
życzki „własnych korespondentów" potrafią wy­
płatać niekiedy bardzo złośliwego figla...

P. Maurycy Sieber najstarszy z krytyków 
muzycznych i kompozytor, który właśnie w tym 
roku kończ) 40-letnią swą działalność w dzie­
dzinie muzyki — napisał na nadchodzącą wiel­
ką 100-letnię rocznicę urodzin Juliusza Słowa­
ckiego i do słów wielkiego poety — trzy chó­
ry na głosy męrkie. 1) Hymn do Bogarodzicy 
do słOw: „Bogarodzico ! Dziewico! Słuchaj nas 
Matko Boża. To ojców naszych śpiew" i t. d. 
2) Hymn o zachodzie słońca: „Smutno mi Bo­
że". 3) Pieśń legionu litewskiego: „Litwa żyje! 
Litwa żyje! Słońce dla niej błyszczy chwałą** 
i t. d — Znawcy podnosili bardzo tę nową 
pracę p. M. Sinbera. W chórze, a raczej kanta­
cie : „Bogarodzico!“ przychodzi w środku de- 
klamacya do słów: „Noc była, orzeł dwugłowy 
drzemał na szczycie gmachu i w szponach niósł 
okowy... Słuchajcie! Zagrzmiały spiże, zagrzmia­
ły" i t. d. Litwa żyje! To pieśń rycerska, na­
pisana z ogniem i znajomością kompozycyi.

W roku 1910 znowu obchodzić będzie Pol­
ska uroczystość 500-letniej rocznicy zwycięstwa 
polskiego nad Krzyżakami pod Grunwaldem. — 
Na ten pogrom Germanów napisała Marya Ko­
nopnicka śliczny wiersz: „Z drogi, z drogi tej 
przeszłości, Co z zamierzchu i z nicości Cała 
krwawa — zmartwychwstawa, Jak  zwycięstwa 
duch 1“ Do tych wzniosłych słów napisał p. Ma­
urycy Sieber również na chór męzki (a capella) 
odDOwiednią muzykę, silną i dobrze opracowaną. 
Pisał zaś w tej formie bez orkiestry, by wszyst­
kie chóry nuwet na prowincyi mogły utwory to 
wykonać bez trudności technicznych,

Pogrzeb s. p. Bełcikowskiego odbędzio się 
jutro w piątek, dnia 15 b. m. Zwłoki złożone 
zostaną poprzednio na katafalku w kościele św. 
Anny, skąd — po uprzednio odprawionem na­
bożeństwie żałobnem — wyruszy kondukt o go­
dzinie 10 rano na cmentarz Rakowicki. Przed 
gmachem Biblioteki Jagiellońskiej wygłosi mowę 
żaiobną Dr. Koneczny.

Akademia Umiejętności w Krakowie. Posie­
dzenie wydz. hist.-fil. odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 18 b. m. o godzinie 6 wieczorem. — 
Porządek dzienny: 1) Czł. X. Dr Wład. Chotko- 
w ski: „Histurya polityczna Kościoła w Galicyi 
za rządów Maryi Teresy" (1772—1780); 2) Dr 
Adam Krzyżanowski: „Prawo Greshama".

Herbaciarnia ludowa. Delegacya sekcyi do­
broczynnej Rady miejskiej ogłosił” drukiem spra­
wozdanie z ruchu w herbaciarni ludowej przy 
ul. św. Krzyża się znajdującej. Sprawozdanie 
opiewa, że w czasie od dnia 1 listopada 1907 
do 1 maja 1908 wydano porcyj herbaty czystej 
3217, z mlekiem 1116, z cytryną 18.908. Rr-
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z«m wydano herbat 23.241. Kromek chieba i cyjną z powodu przedłożonego przez DyrekcyeKll)ałr tiTir^nnA *7 9 A . . . , . . .  '  " *bułek wydano 5734 budowy dróg wodnych projektu tymczasowego----j  c     -rf---------- " vOu
Dochody herbaciarni, na które złożyły się przełożenia części toru przemysłowego ze stacyi 

głównie subwencye Rady miejskiej 1000 koron Grzegórzki linii kolei lokalnej Kraków-Kocmy- 
i Kasy oszczędności 600 koron, wynosiły 2440 rzów do Gazowni miejskiej w Krakowie. Koini- 
koron. Rozchody 2268 koron. Pozostałość w ka- sya ta zbierze się w wyznaczonym dniu o go-_    • ■* nn isie wynosi 172 koron. dżinie 9 przed południem na stacyi Grzegórzki;

Przedstawienie oparowe na dochód Tow. Do- przewodniczyć jej będzie radca namiestnictwa 
broczynności. które odbędzie się w teatrze miej- Dr Stanisław Ustyanowski. — Operat reambu- 
skim w piętek, dnia 29 b. m., zapowiada się lacyjny i expropryacyjny, dotyczący wspomnia- 
interesująco. Pani hr. Potocka powierzyła część nego wyżej przełożenia toru, wyłożony został 
muzyczną szkole operowej prof. J. Marso. Daną do przejrzenia w biurze Budownictwa miojskie- 
będzio „Halka,“ a wykonawcami głównych ról go w godzinach urzędowych od 8 do 2 przez 
prawie sami rutynowani, zawodowi artyści. Halkę przeciąg dni 14, począwszy od duia 12 b. m. 
śpiewać będzie p. Antoniewska, która świeżo Nowa fundacya jubileuszowa. W gronie u- 
aostała zaangażowaną na żądanie W. Ks. Me- rzędników powiatowych (geometrów) utworzył 
klemburskiego do jego nadwornej opery. Obsadę się komitet z 32 osób ku uczczeniu 60-letniej 
innych ról podamy w najnliższym czasie. Chór rocznicy panowania cesarza Franciszka Józefa • 
mieszany składać się będzie z blisko 100 osób. przez utworzenie fundacyi zapomogowej dla 
Przedstawieniem dyrygować będzie kapelmistrz wdów i sierót, po tychże urzędnikach w Galicyi.
p. J. N. Hock na czele orkiestry 13 pp. Na posiedzeniu dnia 27 grudnia r. z. uchwalo-

Z Instytutu muzycznego. Trzeci wieczór ka- ny został odnośny akt fundacyjny, wedle które- 
erany o ę zie s ę w sa ach Instytutu muzy- go administracya kapitałem fundacyjnym od- 

znego ( o ę la ) nia 20 bm. Program wie- daną została namiestnictwu, zaś prawo rozdaw- 
uzoru z o ono z u wor w mistrzów XVHI w. — nictwa corocznych najmniej po 200 koron, wy- 
wspołudział w wykonaniu przyjęli, obok grona nosić mających zapomóg — przypadnie w przy- 
ofUĈ C.10, *. 118 c .UfU- F- r?na P- Pr°f- szłości Wydziałowi krajowego Stowarzyszenia
Skarżyński, p. Stefański, chor mieszany i inni. Urzędników pomiarowych.

■proszenia i i ety wy aj e zgłaszającym się Kapitał fundacyjny utworzony został z ze-
kaucelaoa Instytutu od 1 2 - 1  , od 4 - 6 .  branych przed laty składek koleżańskich i z do- 

c r r?0<?8n tywej SZOpkł w krakowskim wolnego wzajemnego opodatkowania się, a wy
„Sokole , dane w niedzielę dnia 10 b. m , p0- sokość kapitału wynosi już obecnie kwotę 8800 
wiodło się znakomicie. Amatorzy grali wybornie, koron.
Szczególnie dobrze wypadły role . Twardowski, Fundacja wejdzie w życie dopiero po wzro-

yd, ułam, góral i góralka jakoteż Krakowiak, śnięciu kapitału fundacyjnego do kwoty 10.000 
saper i oficer Wśród młodszej dziatwy, wywo- koron -  lecz jest nadzieja, iż już po trzech la­
li* eme wiersze, produkcye „nie- tach będzie można przystąpić do rozdawnictwa
dżwiedzia , a mazur, odtańczony w kilka par, zapomóg
musiał być powtórzony. Na temże posiedzeniu złożył prowizoryczny

Sokół", zachęcony tom powodzeniem, urzą- wydział dotychczasowy swe .
dza powtórnie przedstawienie szopki w niedzielę, konano wyboru nowego wy zi iospekor
dnia 17 b. m. Na przedstawienie to, w celu le- stali p p .. Władysław żakhnsk , st. mjpekor 
pszego utrzymania porządku, zaproszono straż ewid, P re se m , ^  ’ Ado[f gzkoda

°*nBilety wstępu sprzedaje handel p. Zajączka r T  wiceprezesem, Zeno Dankiewicz, st. geome-
i Lankosza, przy linii A-B Rynku gł. tra sekretarzem, Stanisław Chmielewski, geome-

Z teatru ludowego. Występy p. c. Danie- tra, zastępcą sekretarza. Mieczysław Gawlikow- 
lewskiego, cieszące się tak niebywałem powo- ski, st. geometra, skarbnikiem, zaś Józef Pei- 
dzeniem w teatrze ludowym, dobiegają końca, czarski, st. geometra, zastępcą skarbnika. 
Artysta ten wystąpi jeszcze dwa razy tylko w Na wniosek starszego inspektora p. Tobi- 
5-aktowej operetce p. t. „Pod gwiaździstą ban- czyka, złożyli zgromadzeni w serdecznych slo- 
derą“ l. j. dzisiaj we czwartek i w niedzielę wach podziękowanie ustępująoemu wydziałowi 
wieczór. Znakomita operetka, osnuta na tle sto- do rąk dotychczasowego prezesa p. Dankiewi- 
aunków Polaków w Ameryce, stanowi głośną a- cza, tak za energiczną działalność, jak i za pod-

pi»6czyć „urzędowo11. Dotychczas jednak jak  
wiadomo, p rokura to rya  tego zaprzeczenia nie 
ogłosiła.

Przamyśl (Kor. wł.). Od kilku tygodni żyje 
Przemyśl nerwami. W szystko w naprężeniu 
słucha i kombinuje. Dziś już nawet i o woj­
nie się nie mówi, wszędzie bowiem słychać 
tylko o wyborach do rady miejskiej. Najza­
ciętsza walka toczy się o trzecie Koło. Utwo­
rzyło się już  naw et dla przeprowadzenia wy­
borów specynlno stronnictwo, zwane „opozy- 
cyą“> złożone z socyalistów, niezawisłych Ży­
dów i „niezależnych1* Polaków i wydaje or­
gan tygodniowy p. t. „Reforma wyborcza 
m iejska11. Zdyskredytowany już bowiem w o- 
pinii publicznej socyalistyczny organ bruko­
wy „Nowy Głos przem yski" nie spełniłby na­
leżycie tej misyi. Stronnictw o to  miałoby mo­
że większą racyę bytu, gdyby stworzone zo­
stało pod hasłem opozycyi przeciw systemo­
wi gospodarczemu obecnego m agistratu, a nie 
przeciw niektórym  radnym i samemu bur­
mistrzowi. Poza tera stronnictwem  utworzy­
ły się trzy kom itety: jeden z Poi. Tow. De­
m okratycznego, drugi z pośród członków 
„Kasyna mieszczańskiego" i „Stowarzyszenia 
Własnej Pomocy", zwartych w jeden blok 
wyborczy i trzeci z kolejarzy, zgrupowanych 
przy Czytelni kolejowej. „Te trzy  komitety, 
wybrane z prawem kooptacyi mają na celu 
prowadzenie agitacyi w kierunku wyboru do 
trzeciego Koła przynajmniej t r z e c h  k a n ­
d y d a t ó w  c h r z e ś c i j a n  ze sfer rzemieśl­
niczych i drobno-mieszczańskich. Dotychczas 
bowiem w trzeciem Kole zasiadali adwokaci, 
lekarze i inni, ze sfer zaś drobno-mieszczań­
skich nie było nikogo.

Wspomniane kom itety na razie nie stoją 
pod żadnym znakiem partyjnym. Zaznaczyć 
ednak muszę i tę  sm utną okoliczność, że 

w III. Kole wyborczem, Iiczącem 3600 wybór-, 
ców. l i c z b a  c h r z e ś c i j a n  p r z e w y ż s z a
H . . L .  . -----------* - - - - • 1

s'k i e o s z u s t w o .  Od lat 40 dzierżawili Żydzi 
pruscy z Wrocławia papiernię na przedmieściu 
„Mikołaj" w Wadowicach położoną, dawniej do 
Fiszerów z Krakowa, dzisiaj do Łucyi i Fisze­
rów Krobickioj należącą — exploatując znaczne 
kwoty i do Prus wywożąc. Papiernia ta  pod 
firmą protokołowaną „Lask, Mflrlender & Co", 
zarządzaną była od trzech lat przez prokurzystę 
z Berlina (!) i jakiegoś, sprowadzonego również 
z Berlina, gładkiego gołowąsego Żydka Fritza 
Hosenthala. Temu ostatniemu sprzykrzył się je- 
dnuk pobyt w Galicyi, wobec czego, naciągną­
wszy w ciągu j e d n e g o  t y g o d n i a  ludzi, 
którzy w żadnym stosunku handlowym z nim 
nie pozostawali, w samych tylko Wadowicach 
na kwotę około 50.000 kor. — między którymi 
i tutejszy cukiernik p. Lisko z kwotą 10.000 
koron się znajduje — czmychnął do Berlina — 
pozostawiając im próżną kasę i... psa swojego. 
Wierzytelności dotąd zgłoszone wynoszą prze­
szło 100.000 koron. Zamiejscowi wierzyciele nie 
znajdą pokrycia, tutejsi zaś muszą się zadowol­
nie częścią swojej wierzytelności

S o k o l n i a  d l a  Ż y d ó w .  Że Sokół w No­
wym Targa wyrządził nie miłą niespodziankę 
mieszkańcom katolickim, zezwalając Żydkom na 
urządzanie w sali Sokola przedstawienia ama­
torskiego — my się nie dziwimy, boć i w Wa­
dowicach co rok w sali Sokoła urządzają Zyd- 
kowie przedstawienia amatorskie i bale. Jeden 
taki wieczorek odbył się przed kilku dniami na 
dochód czytelni żydowskiej.

Od c z y t .  Dnia 10 bm. prof. K l i m a  miał 
w sali Sokoła odczyt treści: „Przeszłość Wado­
wic", który niemal całą inteligencyę zgroma­
dził. Niestety mieszczaństwo tutejsze nie dopi­
sało tak, jakby to pożądanem było.

Wieczór tegoż dnia odbyło się staraniem 
i pod kierownictwem prof. K r e m  e r a  przed­
stawienie amatorskie na dochód Tow. Szk. Lad. 
Odegrano akwarelę sceniczną Gabryeli Zapol-- l :-! * - >• - *  - - " - -
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dańszych uczuć i bezgiaoiccoego oddania. 
Niechąj Bóg błogosławi pokojem  i błogością 
swego pom azańca (!), nąj w y ższeg o  m onarchę  
Rosyi ku  szczęściu i radości jej synów wiar- 
nycli". Depeszę tę  odczytano potem  jeszcze 
w języku hebrąjskim  i p rzyjęto  hucznym i 
oklaskam i

Następnie rozważono p ro jek ty : ażeby ra ­
bini mieli prawo pozbawiać nienabożnych 
rzeźników praw a sprzedaży mięsa, oraz, aże­
by n i e  z m u s z a n o  Ż y d ó w  d o  z a m y k a ­
n i a  s k l e p ó w  w n i e d z i e l e .

Zabawny był epizod, gdy jednem u z rabi­
nów przemawiających wyrwał się wyra* „re­
forma". Konserw atyw ni rabini wsaczęli alarm , 
wielu powstało z miejsc, wołając: „Halt dus 
pysk! Cofnąć to słowo!" 1 rabin m usiał prze­
prosić obecnych.

Krwawa zajścia w Żyrardowie. Ja k  dono­
szą pisma warszawskie, w  Żyrardowie, pa­
miętnym z zaburzeń i krw aw ych rozpraw  w  
okresie rewolucyjnym, zaszło znów kilka 
krwawych wydarzeń. W połowie zeszłego ty ­
godnia niewykryci spraw cy zastrzelili dwóch 
m ajstrów  fabryki żyrardowskiej, N iepostyna 
i Emlicha, obu ojców licznych rodzin. W so­
botę zaś pomiędzy godz. 7-ą a 10-tą wieczo­
rem  w różnych punktach m iast dokona­
no aż ośmiu napadów z użyciem nożów i re-wfnlAirnwżw lł- - 1

 „  e   skiej „Dziewiczy wieczór" i komedyę Zygmunta
i i c z b e  Ż y d ó w  o 800, a jednak, jak  się o- Przybylskiego „Wicek i Wacek". Już to 
kazuje, wobec b raku  poczucia godności na- — ' 
rodowej wśród uaszych obywateli chrześci­
jan, musimy poprzestać na 3 kandydatach, /> — v m i

,T „°iT rÓT - . M*td*y innymi odnieśli rany:
>, syn 

Pięć

fabrycznym w s^nTe *  SZPit*10lon n J  U . I • •   J

— mu /  m i u a m e s il 
uczeń szkoły handlowej 18-lelni Loppe, syn 
m ajstra  fabrycznego, oraz Wolniewicz. Pięć 
osób ciężko rannych umieszczono

Napad bandycki. Z Nowego Dworu donosy

trakcyę tego sezonu. niesioną i wcieloną w  czyn myśl utworzenia teiAL/IJ Wgu OUiiUUU. . .,W.V.VÛ  .. ~ -
Najbliższą premierą będzie 4-aktowy wode- humanitarnej fundacyi — zaś prezes p. żakliński 

wil krakowski znanego autora „Knajpy" Ze- zamykając posiedzenie, podniósł w zwięzłych sło­
no n a P & r v i e g o pod tyt. „Dwa psy". wach wskazaną przez cesaarza drogę do ocierania

Wielka reduta artystów teatru ludowego — łez, pogrążonym w niedoli i zakończył okrzy- 
odbędzie się, jak nam donoszą w najbliższą so- kiem na cześć cesarza. Okrzyk ten zgromadze- 
botę, t. j. dnia 16 b. ra. Widownia budynku nie trzykrotnie powtórzyło 
teatralnego przy ul. Rajskiej zostanie na ten Zakaz zdzierania marek. Dyrekcya poczt i 
cel specyalnie urządzoną; i tak wyrównana bę- telegrafów ogłasza, żo na mocy rozporządzenia 
daia pochyłość posadzki, wzmocnione oświetle- Ministerstwa handlu nie wolno adresatom zdzie- 
nia elektryczne, wreszcie całe wnętrze wspaniale rać lub wycinać znaczki frankatury z adresów 
udekorowane. Rzece naturalna przedstawienie przesyłkowych i przekazów pieniężnych, 
taatraine w dniu tym nio odbędzie się. Jeżeli adresat zdarł lub wyciął znaczki i

Obok tańców pod kierunkiem znanego wodzi- wzbrania się zwrócić je lub zapłacić ich nomi- 
reja p. Dolińskiego, program będzie nader u- nalną wartość, to nie wyda się mu dotyczącej 
rozmaicony: pojawi się cyrk prowineyonainy, przesyłki, lecz postąpi się z nią tak, jak z prze­
dniej nastąpi korowód masek, konkurs masek sylką niedoręczalną,
• t. p. -  Do tańca przygrywać będą dwie or- w zakładzie ubezpieczeń robotników od wy- 
kjostry wojskowe, 100 i 56 p. p. — naprze- padków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie zgło- 
mian. Wstęp bezspecyalnych zaproszeń kosztuje szono w III kwartale 1908 ogółem 985 wypad- 
2 koron od osoby Osoby zamaskowane, przed- ków. Zakład załatwił w tyu, czasie 1527 spraw 
stawić Się muszą delegowanemu komitetowi. Po- wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w III 
żądane kostyumy, w oraku zaś tych, obowiązuje kwartale 1Ó08: Ascendentom 1516 kor. 50 ha 
strój wieczorowy. Początek reduty o godzm.e 9 przemijające niezdolnym do zarobkowania 46 235 
wieczorem. ’

na 6-ciu). Tak. zw. „opozycya" wystawiła 
już listę kandydatów, na której widnieje a ż  
4 Ż y d ó w ,  1 socyalista i 1 „niezależny" Po­
lak. Pomimo większości Polaków-chrześcijan 
panują vr mieście sm utne stosunki.

I koron 77 hal., stale niezdolnym do zarobkowa-
Praktyczny pomysł. Pewien magazyn dam- nia 215.691 kor. 92 hal “wdowom aiTTn ’

skich kapeluszy w Krakowie wpadł na bardzo 76 hal., sierotom 28693 ’kor. 54 hal Tvt,nł
praktyczny pomysł. Oto, by umożliwić krakow- odprawy wypłacił wdowom 3097 kor. 57 ha?”
■kim elegantkom strojenie się w kapelusze naj- tytułem kosztów pogrzebu 1722 kor. 80 hal '
nowszej, a tak szybko zmieniającej się mody, a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 14-150 
zamierza utworzyć w y p o ż y c z a l n i ę  najmo- kor. 20 hal. Wypłacono nadto wartość kapita- 
dniejszych k a p e l u s z y .  Odtąd będzie mogła fową rent 888 kor. 63 hal. Razem wypłacił Za- 
każda piękna i brzydka pani ubrać się dość ta- kład t y t u ł e m  o d s z k o d o w a ń  w ciągn III 
nio na wieczór, na ślub lub na pogrzeb w ka- kwartału 1908 333.447 kor. 69 hal. 
pelusz najmodniejszego fasonu. Kapelusze takie Na częściowe pokrycie rent powyższych i ich 
w niczem nie będą się różniły od kupionych, a wartości kapitałowych deklarowano lub nałożono 
więc nasze panie będą mogły zupełnie swobod- z urzędu od 1 czerwca 1908 do 30 września 
nie popisywać się nimi w teatrach i na prome- 1908 tytułem opłat 914.616 kor. 99 hal1 
nadach. Pomysł ten trzymać będzie ów maga

Żywiec. (K wł.). Jak wczoraj wspominaliś­
my, w przeddzień ślabu Raaa miasta Żywca 
wręcza arcyks. Maryi Renacie wspaniały upomi­
nek. Jest to album wielkości 50—70, oprawny 
w ciemno-żóitą skórę; u góry po lewej stronie 
srebrny orzeł polski, u dołu zaś napis: „Do­
stojnej arcyks. Maryi Renacie w dnia zaślubin 
16 stycznia 1909, Rada miasta Żywca". Okład­
ka przystrojona jest motywami zakopiańskimi, 
klamerki zaś przedstawiają ciupagi góralskie.
Album ten zawiera 10 obrazów akwarel, wido­
ków i typów Żywczan, a mianowicie: dwa śli­
czne krajobrazy, zdjęte ze zamku arcyksiążą- 
cego i jeden z ulicy Garbarskiej z widokiem na 
kościół parafialny, wykonany przez art.-malarza 
Stanisława Podgórskiego; dalej kościół parafi­
alny, kościół św. Krzyża, śpiewające bractwo 
kościelne mężczyzn, wreszcie dwa portrety. Je­
den z portretów przedstawia kobiety w ubra­
niach mieszczańskich żywieckich. Jako model 
służyły pp.: Pawelkowa Augustowa i Józefa 
Białkówna; drugi zaś portret przedstawia dwóch 
mężczyzn w narodowych strojach, do których
pozowali Białek Tomasz i Franciszek Obtuło- , . „ -   .... .
wicz. Portrety te wykonał dyr. akad. Szt. Pię- teczniejszych pracowników na niwie narodowej, 
knych Jul. Fałat. Śliczne są też dwa obrazy Tet- Zmarły pochodził z Galicyi, z rodziny dawnychI L-i  — * ■ - -

przy­
znać należy, że prof. Kremer jest cennym na 
bytkiem dla lubiącej się bawić inteligencyi wa­
dowickiej — niezrównany w pomysłach — tro 
szczy się sumiennie o każdą sprawę, którą po 
dejmie, i doprowadza zawsze do pomyślnego 
skutku. Przedstawienie to, dzięki panu Kreme 
rowi, przysporzyło funduszu Tow. Szk. Lud 
przeszło 300 kor. Po przedstawieniu, tj. o go­
dzinie 12 w nocy rozpoczęły się w górnej sali 
Sokoła tańce, które przeciągnęły się do godzi­
ny 6 rano.

Z Wadowic (Kor. wł.) piszą nam : Założony 
w Wadowicach z końcem Bierpnia z. r. przez 
Kółko rolnicze sklep z towarami spożywczomi 
w celu zapobieganiu drożyźnie, rozwija się na­
der pomyślnie. Grono kupców tutejszych, nie­
zadowolone z konkurencyi, która zmusiła ich do 
znacznego obniżenia cen towarów, obwiniło przed 
Dyrekcyą poczt inieyatora założonego Kółka 
rolniczego, p. Jana Grabowskiego, zarządcę po­
czty i członka zarządu Kółka p. Karola Czapi- 
ka, urzędnika pocztowego, że nadużywają sw-e- 
go urzędu dla celów założonege sklepu Kółka. 
Ścisłe dochodzenia jednak przeprowadzone przez 
komisarza pocztowego wysłanego w tym celu 
do Wadowic przez Dyrekcyę poczt, wykazało 
bezpodstawność tego doniesienia. Czyn ten kup­
ców tutejszych wywołał w mieście naszem po­
wszechne oburzenie.

Morawska Ostrawa, (Kor. wł.). Koło T. S.
L. w Morawskiej Ostrawie) poniosło dotkliwą 
stratę przez śmierć swego skarbnika, ś. p. Jana 
S en  f ta ,  jednego z najczynniejszych i najpoży-A___ ? _ •____l_ _ -- -- -- *

icu. ruiuyai
zyn krakowski przez jakiś czas w tajemnicy, 
by wysondować tymczasem opinię dam w tej 
kwestyi.

Z Kraju.
ten Dro- Wywiad u konsula rosyjskiego. Wobec po 

My ze swej s tro n y  gorąco P^lecj* J . em ^ .fi głosek o odwołaniu konsula rosyjskiego we 
j e k t  paniom  k rakow sk im . P o siad a  o Lwowie, współpracownik „Dziennika Lwow­
ie zalet a żadnej w ady. skiego" u d a ł się do p a n a  Pustoszkina, który

pod kluczem. P ol1®: 
ie jak ieg o  Jó zefa  Uj e j  

..ju n w etj u . .^ ^ jg o d n ik a  hum orystyc 
ru ta "  — pod za rza tem  fa łszerstw a wefcs i

***WV W lUMAJil «-J   ^
»Wydawca“ pod kluczem. Policya areszto- zanr° ń , ------ 1 __________

waia wczoraj niejakiego Józefa Uj e js  k i e g o — w- wla^°niościom.
wydawcę dwutygodnika hum orystycznego  „Bo- j a k o b y ( 6St ~  Powiedział konsul -

■ —  w -  w ^ o i w i e *innie dotyczące przedstawienie do rządu ro- 
ruta" _ rfp^KkPńrzecT^pewnym"czasem pożyczył syjshiego; nieprawdą jest, jakoby mnie od­
nowicie U jejsk  p P k w o tę  6600 kor., w 0ła n o  ze Lwowa; nieprawdą je s t nakoniec,
u jednego znajomeg ę weksle z j akoby w ykryto stosunki moje ze szpiegami,
wręczając wierzycie o T ruszkow skiego." cboćby dlatego samego, że stosunków  ta-
podpisem jakiegoś „ r. „łnw:ek właściciel kicfo n e utrzym uję i nie utrzymywałem, i że
M iał to być jakiś maję ny > ^  prze. ^  głużbowo j e s t  wzbronione utrzymywać
dóbr pod Tarnowom, lymcza • ^  na_ p0)j 0bne stosunki. Ale w każdera kłam stwiekonał się wkrótce, ze człowiek o tasi ___  pu ; t ; A .  ------------J . . . .
zwisku nie istnieje, a do przekonania tego p y 
szła również i policya mimo zapewnień 
skiego, że -  wprawdzie n i e  hrab.a, lec.: „Hem 
ryk Jan Truszkowski," straciwszy rn.®’J 
cow;J u niego w charakterze urzę ni kw0.
stracyjnego i jemu td  miał Ujejsk1 wręc^ 
tę pożyczoną z wyjątkiem HoU rjieiskiego  
<«. »ieWe „chow *. -  Woboc W  1
aresztowano i osadzono pod "L
skąd wydany zostanie władzom są °
. Pożar fabryki. W drewnianym ej
J-yk. octu i musztardy J L e^ bnuch, wczoraj

ółwsiu Zwierzynieckiem , wy lila s j,,
około godziny 7 wieczorem ogień. na.
sadza w kominie. Straż pożarną * ją  do-
tychmiast, lecz zanim wyruszyła, o d w o ł^o  j ą ^  
niesieniem, że ogień został już stłum1 y. ^  
czasem właścicielce fabryki ^ ^ ^  ^am io-o oszczędność, ognia bowiem me tylk .an^ a

no, lecz nawet zajęły się sc^ °dy budynkom 
pożar groził całej fabryce i hczny & strłłi 
Sąsiednim. Powtórnie dopiero przy domowni- 
Pożarna stłumiła ogień przy Pomof yónidanieffo 
ków pod kierunkiem brandmistrza p.
Szkoda nieznaczna. „„-nu/ni miel-Przełożenle toru kolejowego do ga
Sklej. Magistrat podaje do wiadomości, ^
miestnictwo we Lwowie rozpisało n 
stycznia b. r. komisyę obchodową i e p P

jest jakieś ziarno prawdy. Otóż prawdą jest, 
otrzymałem ju ż  dawniej „ad personam" ty ­
tuł generalnego konsula, podczas gdy we 
Lwowie systemizowany jes t tylko konsulat 
zwykły. Należy mi się więc z urzędu awans 
na konsulat jeneralny. A w a n s  t e n  m o ż e  
n a s t ą p i ć  j u t r o ,  za rók, może też nie do 
żyję go wcale".

Na zapytanie współpracownika p. Pusto- 
szkin przyznał dalej, że utrzym ywał bliższe 
stosunki z Monczałowskim i dotychczas nim 
się opiekuje, ponieważ żył w przyjaźni z oj 
cem Monczałowskiego, b. redaktorem  „Ha- 
łyczanina".

„Kiedy ojciec odumarł — mówił p. Pu- 
stoszkin — uważaliśmy — to je s t ja  i m o­
ja  żona — zaopiekować się biednym i cho 
rym chłopcem. Jarosław  jes t religii prawo 
sławnej (I), jak  my pobożny (!) i gorący (!), 
swój patryotyzm rosyjski posuwa aż do fa­
natyzmu".

W uzupełnieniu tych wyjaśnień konsula 
rosyjskiego, należy zaznaczyć, że wiadomość 
o odwołaniu Pustoszkina i jego stosunek ze 
szpiegami, pisma lowowskie ogłosiły w związ­
ku z rezultatem  śledztwa w sprawie Mon­
czałowskiego. To też „Hałyczanin" oświad­
cza, że jeśli pogłoska ta  je s t  nieprawdziwą, 
to prokuratorya państwa powinna jej za-

majera, a to wnętrze kościoła parafialnego 
scena z tutejszego jarmarku.

Album ten wykonano w pracowni zaszczyt 
nie znanego naszego rękodzielnika p. Jahody 
Krakowie.

Krzeszowice. (K. wł.). W  sali tutejszej Czy­
telni, przy bardzo licznym udziale urzędników, 
mieszczan, włościan i robotników odbył się u 
nas w i e c  o r g a n i z a c y j n y  S t r a ż y  P o l ­
s k i e j .  Zebranych powitał przewodniczący wie­
cu p. W. K r i e g a e i s e n ,  udzielając głosu del. 
Straży prof. Michałowi M a g i e r z e ,  który w go 
rących i z duszy płynących słowach przedstawił 
potrzebę łącznej pracy narodowej. Następnie de 
legat p. Janusz D y m e k  w referacie „O po­
trzebie akcyi bojkotowej i sposobie jej prowa­
dzenia", przedstawił, jakie korzyści czerpią z 
naszego kraju nasi wrogowie ze szkodą dla ro­
zwoju naszego przemysłu, handlu, dzięki tylko 
naszej lekkomyślności i brakowi wytrwania w 
podjęciu choćby najszlachetniejszej akcyi naro­
dowej.

Następnie del. p. Dr W r ó b e l  w wymow­
nych słowach przedstawił postępy germanizacyi 
a nas w Galieyi, a głównie na kresach, gdzie 
w naszych oczach całe pola górnicze przechodzą 
w pruskie ręce, a za niemi idą falangi głod­
nych Niemców dla tuczenia się naszym chlebem 
i prześladujących nas, a głównie naszych robo­
tników i włościan.

Gorące i szczere słowa mówców, wygłoszone 
pod wrażeniem grożącego niebezpieczeństwa, 
wywarły silne wrażenie, to też liczny był udział 
wpisujących się na członków Straży Polskiej.

Po półgodzinnej przerwie dokonano wyboru 
Zarządu. Przewodniczącym wybrano burmistrza 
m. p. J. Nowaczyńskiego, zastępcą p. W. Kriegs- 
eisena, sekretarzem aptekarza p. W. Rybackie­
go, zast. p. Strzałkowskiego, skarb. p. Fr. Or- 
czykowskiego, zast. Julię Czarnikową. Do wy­
działu weszli pp .: A. Bogacki, Dr Gabański, A. 
Horowicz, Dr J. Walkowski, p. Bigas, wójt ze 
Żbika i Józefik z Krzeszowic. Koło miejscowe 
liczy już do 100 członków.

Kalwąrya Zebrzydowska. (K. wł.). Staraniem 
X. kat. Świętka odbyło się u nas w sali „Czy­
telni mieszczańskiej" dnia 26 z. m. pierwsze 
przedstawienie „Jasełek". Wykonawcy, członko­
wie „Czytelni" i dzieci szkolne, wywiązali się 
ze swego zadania bez zarzuta, a sala nabita po 
brzegi miejscową ludnością i włościaństwem o- 
kolicznem, oraz ładny dochód zachęciły komitet 
do powtórzenia „Jasełek" 27 z. m. i 1 b. m.

_ , - - —w—  -rf
kolonistów niemieckich; ale mimo, że w młodym 
wieku opuścił, szukając chleba, kraj rodzinny, 
był szczerym Polakiem, pracował gorliwie dla 
sprawy polskiej i dzieci na Polaków wycho­
wywał.

Pogrzeb odbył się 12 b. m., a wzięły w nim 
udział tłumy publiczności bez względu na naro­
dowość, persona! gazowni z dyrektorem p. L5- 
wem oraz Wydział T. S. L. Nad grobem prze­
mawiał proboszcz ewangielicki pas. Michalik, oraz 
prezes Koła T. S. L. p. Woynarowski.

Część pamięci zacnego człowieka i dobrego 
Polaka!

Bukowina przeciwko Żydom. Na Bukowinie 
partya clirześcijańsko-socyalna czyni coraz wię­
ksze postępy, zwłaszcza, że stara gwardya 
chrześc.-socyalnych w Wiedniu użycza im na 
każdym kroku wydatnego poparcia.

Obecnie agitacyę na tym programie opartą 
ujęli silnie w swe ręce n a u c z y c i e l e  m i e j ­
scy,  którzy jako jeden z środków agitacyjnych 
uważają obecnie rozszerzanie kartek z napisem: 
„Precz z Jarzmem żydowskiem", 20 halerzy na 
chrześc. socyalny fundusz wyborczy!"

do pism warszawskich :
„Wczoraj w nocy, banda złożona z 11 rabu­

siów. uzbrojonych w rewolwery i broń myśliw­
ską, otoczyła leśniczówkę, odległą o wiorstą 
drogi od stacyi kolejowej Nowy Dwór.

„Bandyci zażądali wydania pieniędzy, lecz 
napotkawszy opór, zaczęli strzelać. Na odgłos 
wystrzałów przybiegł pomocnik leśniczego Miel- 
czarski i niewiadomego na razie nazwiska pa 
stuch, lecz obaj zostali powitani wystrzałami 
Mielczarski został ciężko ranny w głowę, a pa­
stuch w bok lewy poniżej serca.

„Bandyci zrabowali 83 ruble i odstreeliwa- 
jąc się znikli wśród lasn. Wśród mieszkańców 
Nowego Dworu z powodu pojawienia się bandy, 
panuje wielkie zaniepokojenie.

Z Warszawy. (Aresztowanie „Filaretów". — 
Skazanie „Kur. Warsz." — Zawieszenia rosyj­
skiego „Warszawianina").

Według informacyi policyi rosyjskiej aresz­
towane onegdaj w nocy zebranie w mieszkaniu 
jenerałowej Żyrkiewiczowej, miało na celu zor­
ganizowanie stowarzyszenia, które wznowiłoby 
ideały „Filaretów". W liczbie aresztowanych — 
jak  donoszą pisma warszawskie — znaleźli się 
dyrektor szkoły sztuk pięknych art.-malarz 
Stabrowski, b. zakonnik Wysłouch (Antoni 
Szech) i kilkanaście osób z Inteligencyi.

Wydawnictwo „Kuryera Warszawskiego" 
skazane zostało na karę pieniężną w sumie rb. 
100 „za naruszenie obowiązujących postano­
wień" przez niektóre z prac zamieszczonych w 
numerze noworocznym, poświęconym pamięci 
Słowackiego.

Na zasadzie przepisów o ochronie nadzwy­
czajnej, generał-gubernator warszawski polecił 
zawiesić wydawnictwo gazety rosyjskiej „War­
szawianin".

Z Łodzi. (Zabójstwo majstra. — Koniec straj­
ku w fabryce Geyera).

Wczoraj o godz. 7 srana, na ul. Mikołajew­
skiej trzech nieznajomych ludzi dokonało napa­
du na majstra fabryki Ephinda, 46-letniege 
Marcina Pohuba. Napadniętego ugodzono 2-ma 
kulami rewolwerowemi w piersi. Sprawcy napa­
du zbiegli.

Policmajster łódzki wypuścił onegdaj z are­
sztu 7-iu strajkującysh robotników fabryki Tow. 
akc. L. Geyera, wczoraj zaś wypuścił 40. Pozo­
stali wypuszczeni będą na wolność w dniu pu­
szczenia w ruch fabryki, co nastąpi w piątek 
lub w sobotę.

Z  zaboru pruskiego.
Zamknięcie drugiej polskie] peneyl żeńskiej 

W Poznaniu. „Postęp" poznański donosi: „Pen- 
sya żeńska pod firmą „panien Danysz" na św. 
Marcinie zostanie w kwietniu zamkniętą. Rodzi­
ce dziewcząt tam uczęszczających odebrali po­
wiadomienie, aby zawczasu do innej szkoły zgło­
sili swoje córki. Czyniono największe starania,
aby pensyę nadal utrzymać, lecz nic nie porno Lł '

Oprócz tego urządzono jedno przedstawienie 
bezpłatne dla dzieci ze szkól miejscowych i o- 
kolicznych. Przy sposobności zaznaczyć trzeba, 
że odkąd do Czytelni Mieszczańskiej wstąpił X. 
Świętek, Czytelnia zaczyna się rozwijać coraz 
pomyślniej, podczas gdy dotąd brak było wszel­
kiej inieyatywy i nikt się o nic nie starał. 

Wadowice. (Kor. wł.) ż y d o w s k o - p r u -
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KARNAWAŁ!

PRACOW NIA sukien
ANIELI GAJEWSKIEJ □ O □ Kraków,

damskich
Rynek gł. L. 9.

I zaboru rosyjskiego
0 zjezdzie rabinów w Warszawie pisma miej­

scowe podają następujące szczegóły.
Na zebraniu pierwsze zajście skandaliczne 

wywołała sprawa dopuszczenia do głosowania 
uczestników, nie będących rabinami. Ci osta­
tn i bowiem się obrazili i chcieli opuścić salę. 
Udało się ich jednak  uraitygować.

W ybrany na  przewodniczącego rabin Bo- 
renstein  z Sochaczewa mówił między innem i: 
„Doczekaliśmy się rzeczy, k tórej osiągnąć nie 
mogli nasi rodzice i prarodzice tu tą j. Możemy 
się zjednoczyć na zjeździe rabinów w celu 
podniesienia naszego rakonu  i naszej wiary, 
k tó re  w  ostatnich latach ta k  bardzo zostały 
poniżone (!). Musimy przeto być wdzięczni 
rządowi, wyrazić m u gorące podziękowanie, 
tudzież złożyć najpoddańsze uczucia od rabi­
nów żydowskich w imieniu eałego narodu 
żydowskiego i raieć nadzieję, że Bóg najw yż­
szy dopomoże nam i nadal, żebyśmy dozna­
wali łaski ze strony-rządu".

Następnie chór odśpiewał modlitwę he­
brajską za cesarza i jego rodzinę, oraz hymn 
rosyjski, poczem rozległy się o k lask i Rabin 
z Kalisza odczytał po rosy jsku  treść  depeszy, 
k tó ra  brzm i: „Petersburg. Do m inistra spraw  
wewnętrznych. Tylko co o tw arty  pierwszy 
Zjazd rabinów z Królestw a P o lsk iego . k tó ry  
dąży do podniesienia m oralności i ducha re ­
ligijnego wśród Żydów, odprawiwszy modły 
do Boga Izraela o szczęście i zdrowie dla je ­
go cesarskiej mości i najwyższej rodziny, pro­
si uprzejm ie waszą ekscelencyę o złożenie u  
stóp Jego cesarskiej mości naszych najpod-
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gło, wyrok już zapewne dawno został wydany i 
pensya przestaje istnieć dlatego tylko, że pozo­
stawała pod polakiem kierownictwem. Je s t te 
już druga pensya pod polakiem kierownictwem, 
która ulega zamknięciu. Pierwsza uległa temu 
losowi pensya p. Bstkowskiej, pozostała jeszcze 
tylko pensya p. Warnke.

Pensya p. Danyszównej, której kierownicz­
ka w roku przeszłym umarła, cieszyła się zna­
czną frekwencyą uczenie. System antypolski, 
jaki dziś panuje w Prusach, nie znosi nic ta ­
kiego, co chociaż cień poiski tylko zachowuje.

Dzielny Drzymała — nie ustępuje! — W 
dziennikach poznańskich czytam y: „Wiadomo, 
że Drzymała nie ustąpił dotychczas ze swojej 
twierdzy cygańskiej. Zabrano mn s wozu mie­
szkalnego piec i kuchnię. Drzymała wytrwał. 
Zaproponowano tedy ze strony rządu prnsk;ego, 
że mu w sąsiedniej wiosce Rakoniewicach wy­
najmą mieszkanie, byleby tylko opuścił ten wóz 
nieszczęsny — ale ten dzielny chłop polski od­
parł : „Dopóki nie otrzymam prawa abudowania 
sobie chałupy na własnym, uczciwie nabytym 
kawałku ziemi, wozu swojego nie opuszczę. — 
Z i e m i a  m o j a ,  m u s z ę  j e j  p i l n o  w a ć“.

Przybity mrozy, okropne mrozy. Już się ra­
dowały dusze pruskie, że Drzymała skapituluje— 
ale czegóżby chłop polski nie wytrzymał! Jak 
siedział, tak  siedzi sobie w fortecy na kołach 
Drzymała, & lubo okropne je s t jago życie, czeka 
cierpliwie na zakończenie procesu, który wobec 
policyjnego rozkazu, aby się z wozu wynosił, 
wytoczyła w jego imieniu „Straż" komisarzowi.
Gdy jeden piec mu zabiorą, k a p u j ą - d r a g i  is i e d z i !

Ze świata.
20 międzynarodowy Kongres euchary*ty­

czny. Kongresy eucharystyczne odbywają się 
od r. 1881 w różnych miastach europejskich.  rozmyć n miastach

Wykonuje suknie balowe i wszelkie roboty 
kres krawieczyzny wchodzące gustowniei

w za- 
po cenach■ —

umiarkowanych. ŻURNALE FRANCUSKIE.
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Pierwszy zgromadził aią w Lille, przedostatni 
w Matni, ostatni zad w  Londynie w r. 1908. 
Najbliższy kongrec zapi-wi odziany jest tia dnie 
od 4 do 8 sierpnia b. r. w K o l o n i i .  Urzą­
dzaniem kOugresa zajmie sią osobny komitet 
3 ..zlonków kapituły kolońskiej nod priewodni- 
ezwem kardynała X. P i s ob e r a. Ukunstytuowa- 
ły sin nadto kom is/e: koiespondencyjna, finan­
sowa, liturgiczna, porządkowa, mieszkaniowa, 
pras w_ i agitacyjna.

Z aeronautykl. Międzynarodowy kongres ae- 
ronaatyczny w Londynie wyznaczył nagrodę 
1,200.000 franków na wanalazki nowych sta t­
ków powietrznych.

Na ofiary w Messynie uchwaliła wczoraj 
wiedeńska Rada miejska wysłać 40.000 koron. 
IsLa hiszpańska ofiarowała 200.000 pesetów.

Nowe życie w Niessynie. Na grozach zni- 
Jzrsonego trzęsieniem ziemi miasta, rozpczyna 
<dę Już nowe życie OnegdaJ zdarzyły się cztery 
pierw sze urodzenia. Od kilku dni okazuje się 
mała gazeta. Pod grozam* odnaleziono kilka 
nieaukodzonych obrazów szkoły flamandzkiej, 
Matowano również zs*ystkie Inkunabuły i ko 
deka/ greckie. Laboratprynm ułynnego wyna 
iiacy enrowicy raka, prof. Sanfelic.', zostało zu 
pełnie zniszczone, sam profesor zaś ocalał. Z 
pod min wydostano Już wszystkich pozostałych 
przy żyda. ODecnie ożywia się Już ruch handlo­
wy, zwłaszcza handel cytrynami i pomarań­
czami

Kapelusze-Olbrzymy. Z trag i piszą nam : 
Olbrzymich rozmiarów kapelusze, które obecnej 
zimy n» ksztłJt potwornych odwróconych pan­
cerników pokrywają głowy naszych pań, powin­
ny być stanowczo uznane za niebezpieczne dla 
spokoju i bezpieczeństwa publicznego. Noszenie 
(oh winno byi ustawodawczo lub policyjnie 
wzbronione. Proszę sobie wyobrazić na stosun- 
koz o wąskim troto uze dwie obok siebie idące 
damy a owymi aeroplanami na głowie. Zajmują 
vne c a ł ą  s» itokość trotuaru i wpychają prze- 
enodniów w błoto uliczne lub do rynsztoku. — 
Ofiarą staje się tu oczywiście tylko mężczyzna, 
który ustępnje a trotoaru nie mogąc zapomnieć 
rycerskości wobec kobiety, choćby nawet była 
„osdoblona" w jakie powielające pudło na gło­
wie. (jo więcejr Dmgie szpilki opinające to 
skrzydlate narzędzie z włosami, stoją w zupeł- 
•ie  ścisłej proporcyi do kapelusza-olbrzyma. 
Sterczą więc na kilkę decymetrów od szerokie­
go ronda i stanowią mordercze narzędzie dla 
każdego idąeego obok (wcale nie Za blisko !) 
mężezyzny, a zwłaszcza dla jego nosa Przed 
kilkn dniami architekt Proohazka w Pradze po­
lecił za rusztować właścicielkę takiej dzidy ka- 
pelnazowej, która go zraniła w twarz. Niechże 
to będzie przestrogą dla amatorek takich ka­
peluszy.

Dowcipny książę. Ośmioletni kiiążo duński 
Knnt uie lubi brać kąpieli. Swoją piastunkę, 
która jo cncfała zmnsić do tej drakońskiej o- 
peraeyi, obrzucił nawet mułem rzecznym. Wó­
wczas matka nakazała obić małego buntownika 
twardą rózgą, a na domiar złego książę miał 
sam przynieść odpowiednią rózgę na swoją skó­
rą. Wkrótce powróeił książę, ale doz rózgi. — 
Nie mogłem znaleźć żadnego pręta — mówił 
do piastunki — ale oto mam dwa kamyki, któ­
rymi możotsz na mnie rzucić*.

Znawcd autu ki. Na zamku niemieckim Neu- 
haraenberg znajdoje się stary obraz Rabensa 
(.Adamici". Przedstawia on wspólna kąpiel oko­
ło 18 kobiet i kilka mężczyzn — jak to pole- 
eata nauka sekty. Urzędnik oceniający wartość 
eałej gsleryi obrazów oznaczył owo dzieło Ru- 
bens. w następują :v sposób: „Nagie kooiety 
przez j a k i e g o ś  t a m  R u b e n z a  — wartość 
19 groszy"! i

BO-letni starzec kobietą- W Mauhattan w 
Ameryce, zmarł nagie 80-letni starzec bammy 
Jones. Po śmierci przekonano się, że nie był 
to mężczyzna, ale kobieta. Rzekomy starzec za­
mieszkiwał stale w Manhattan od 18 la t  Nigdy 
nikt nie przypuszczał, że jest kobietą. Jones 
bowiem palił i żuł tytoń, i pił, u zawsze prze­
kładał towarzystwo mężczyzn u ad Inne, umiejąc 
doskonale okryć swoją płeć. Z zawodu był ku- 
ekarsea

Z łyda towarzystw.
1 Tow. wł&iń. realn. Ze względu na przy­

padający w s ty  c z n  i u t e r m i n  p r z e d k ł a ­
d a n i a  n a j d a l e j  do 31 t e g o ż  m i e ś  fa­
syi do podatku osobisto-dochudowego na rok 
1909. Wydział. Tow. właść. roaln. w Krako­
wie wzywa swych członków, aby we własnym 
Interesie fasye s porz^dzall należycie wedle 
przepisów ustawy i w zakreślonym czasie 
władzy przedkładali, a zarazem podąje do 
wiadomości, że porady prawnej i wszelkich 
loformacyl co do należytego rozporządzania 
tych fasyl, uaziela sekretarz i syndyk Tow. 
Dr Franciszek Musail, adwokat w Krakowie, 
ul. Karmelicka L 15 L p. codziennie od go­
dziny 3 do 5 popołudniu z wyjątkiem nie­
dziel 1 św iąt

Wyd2iał przypomina wydaną zeszłego ro­
ku opinię, dotyczącą potrąceń na amortyza- 
eyę budynków, którą pray układaniu powo- 
łsne, fasyi należy uwzględnić. Należyte ukła­
danie fasyi i przestrzeganie terminów jest 
tardzu ważne dla postępowania odwoławcze­
go. Praktycznie też jest nie doręczać ra­
chunków itd. równocześnie z przedkładaniem 
fasyi, lecz przedkładać takowe dopiero skoro 
się otrzyma wezwanie ze strony władzy.

Na żądanie sporządza się fasye i inteiwe- 
niuje się w zastępstwie stron w administra- 
«yi podatków w tych sprawach.

Równocześnie podąje się do wiadomości, 
Że u sekretarzu znajduje się książka życzeń, 
w której członkowie mogą wszelkie swe ży- 
aaenia, żale i spostrzeżenia uwidocznić.

Wkładka kwartalna wynosi K. 2, a każdy 
eałonek może jak dotąd korzystać za pośre- 
dnictwom „Krakowskiego biura ogłoszeń, o- 
r u  wydajmu mieszkań i sklepów" (ul. Kar­
melicka 1 5 ) z b e z p i a t n e g o  ogłaszania mie­
szkań i sklepów, jakie ma do wynąjęcia w 
swych aomach.

„Póllonla.*' Zebranie wszystkich członków 
„Polonii," połączone z nroczystością „Opłatka" 
i z a b a w ą  t a n e c z n ą ,  odbędzie się w lokalu 
korporaeyi (ul. Szewska 1. 23, II. p.) w sobotę, 
dnia 16 L m. o godzinie 6 wieczór. Wstęp dla 
członków Tow. i wprowadzonych gości po 60 ha­
lerzy. Członkowie Polonii" winni się stawić na

powyższą uroczystość wszyscy, w odznakach i 
bw wach korporacji.

Kalendarzyk na rok 1909 wydało Krakow­
skie „Tow. Opieki nad zwierzętami". Kalenda­
rzyk zawiara obok kalendaryum szereg intere­
sujących sentencji, artykulików i utworów po­
etycznych, na temat potrzeby opieki nad zwie­
rzętami. Zwłaszcza piękną i gięDoką Jest „sa­
tyra króiewLka" Dra K. Łabęckiego. Wkońcu 
zawiera kaleud&rzyk treściwe sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Tow., wyciąg z nstaw 
i rozporządzeń przeciw dręczeniu zwierząt. — 
Cena kalendarzyka wynosi 40 hal Nabywać go 
można w lokalu Tow. ul. Batorego 1. 20.

Krak. Tow. uprawnienia kobiet zacznie u 
rządzać pogadanki (odczyty z dyskusyą) co nie­
dziela o godz. ó w lokalu kursów wieczornych 
Uniw. ludowego, j rzy ui. Szewskiej 21, III p 
Pierwszą pogadankę będzie miała w niedzielę 
dnia 17 stycznia p. S Nnsbanmowa pod tytu­
łem „Czy i o ile kobieta u nas kształcić s 
może". Wstęp dla członków wolny, obcy zaś 
płacą 10 h.

Grupa Certyfikaiyśtów w Krakowie zawia­
damia, iż dnia 18 b. m. odbędzie się Walne 
Zgromadzenie tejże grupy przy ul. Stolarskiej 
1. 13 Początek o godz. 7 wieczór, na które za­
prasza się wszystkich eertyflkatystów, którzy 
otrzymają zaproszenie.

Nekrologia. Władysław H a j d u k i e w i c z ,  
dyrektor kan,.elaryi sądu w Krakowie, radca ce­
sarski, przeżywszy lat 59, Zmarł w Krakowie 
dnia 12 b. m.

Repertnai teatru mlejskieąo w Krakowie.
Płatek. „Wieczór trzech króL".
Sobota. „Djabeł", koYnedye w 3-ob aktach Fr. 

Molnara
Niedziela o g. 3 „itotłeem polskie : (p jpularue) — 

o g  7 „L»j*beł".
Pouiedziałe!'. „Małgoraatka".
Wturek^ „Djabeł". 
środa „I)ou Kir^ot".
Czwartek. ,,Noc listopadowa".
Piątek. „Ljabeł".
Sobota. „Lilia Wcueda*.
Niedziela o g. 3 „BeUeem polskie" (popout.)—-o g. 

7 „Lilki Weneds".

Repertuar teatru ludowego w Krakowie.
I łątek. „Nasze Paryżanki*, 
izw anek „Pod g witódzistą bandera".
Sobota. I Wielka Reduta.
Niedziela popoł „Szalony pomysł" — wieź. „Pod 

gwiaździstą bandera".
Poniedziałek. „Naoze Paryżanki".

.SOBOTA dnia 16 stycznia. Zabawa laneczua w  
Klubie prawników i Kol< art.-litei aekiem. — Zabawb 
taneczna z kotylionem galic. stow luasz^nistór-, werk- 
mistrzów mech. i monterów w sali Strzeleckiej. — Za­
bawa taneczna w Resursie urzędniczej. — Zabawa 
taneczna w Klubie pocztowym. — Reduta artystów 
teatru ludowego w budynku teatr, przy ul. Rajskiej. 
— Zabawa taneczna w i łomu Robotniczym przy ulicy 
6w. Tomasza. — Zabawa taneczna w „Ognisku" nau- 
czycielskiem.

SOBOTA dnia 23 stycznia. Zabawo taneczna w 
Resursie urzędniczej. — Zabawa taneczna w „Ognis­
ku" nauczy cielskiem. — Roi kolejarzy w boli Strzele­
ckiej.

NIEDZIELA dni i 24 stycznia. Zabawa dla dzieci 
w Kii b b pocztowym.

SOBOTA dnia 30 stycznia. Zabawa taneczna w 
Klubie prawników 1 Kole art-Kterackiem. — Bal ko­
stiumowy kupteoki w sali SLzoteokiej

Dhb pewne (rota; prnciR spierzchnięcia tgn i m m i
'* “  M y d ło  „ le c z n ie z e "

M A L I N O W S K I E G O
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(cena TO halę.

Skutek nie zawodny, lecz żądać 
wyrobow MALINOWSKIEGO.

Kranika Utcrł<k«-artysty czna.
Z głosów prasy zagranicznej o polskiej muzyce.

Już od dłuższego czasu można było zau­
ważyć, iź rozwój najnowszej m uzyki polskiej 
na nowe wchodzi to ry  i z nowych źródeł si­
łę ożywczą czerpać poczyna. Zw rot ten, z 
wielkim przyjęty aplauzem, zainieyowała mło­
da grupa kom pozytorów polskich, niezwy­
kłym obdarzona muzycznym i twórczym ta ­
lentem  : Różycki, Karłowicz, Szy m anow ski 
Szeluia i Fittelberg, k tó ra  w Berlinie i Dre­
źnie wspólnie kształci się, wspólnie wydąje 
własne utw ory i wspólnie je  na koncertach 
interpretuje.

Z tego grona najbardziej zasłynął w Mło­
dej Polsce muzycznej kom pozytor i pianista 
Ludomir Różycki (będący obecnie kapelm i 
strzein w orkiestrze operowej lwowskiej i 
profesorem tam tejszego K onserw atoryum  m u­
zycznego. Kt~ miał sposooność słyszeć bodaj 
„Bolesławc Śmiałego", Jedną z najpiękniej­
szych i nąjbardziej skończonych Jego kom - 
pozycyj, ten niezaprzeczenie z cała szczero­
ścią en tuzjazm u udda hołd uznania tak  ogro­
mnemu talentowi młodego, bo 25-letniego 
muzyka.

Ale nietylko polska publiczność i polska 
k ry ty k a  wyraziły Różyckiemu tak  gorący po­
klask. Leżą obecnie przed nami recenzye k ry ­
tyczne k ilkunastu  pism zagranicznych, a ka­
żdej sąd je s t dla młodego pianisty ogrom nie 
pochlebny.

I tak  „Berllner Bórsen-Courier", „Berli- 
ner Tagblatt", „D resdner Neueste Naenrich- 
ten" zwracają głównie uwagę na pieśni jego 
i wykonanie Ich przez jego żonę p. Stefanię 
Różycką.

„Pieśni polskiego m uzyka odznaczają się 
niezwykłym wdziękiem i czarem poetycznym, 
subtelnością instrum entacyi, spokojną, n a tu ­
ralną, niezmąconą szorstkim i bfektami har 
monią". Pozatem rdzeniem całego ich walo­
ru, co je s t ich najgłówniejszą zaletą i przez 
co w dorobku naszej litera tu ry  kom pozytor- 
sko-inuzycznej Jedno z najpoważniejszych 
miejsc ząjmują, Jest to, „że objawia się w 
nich cała istota, cała t r e ś ć  d u s z y  p o l ­
s k i e j ,  a mianowicie, cały Jej Indywidualny 
charak ter z w szystka siłą, uczuciowością, dra- 
matycznością, wykwintem  i fantazją* . Pieśni 
Różyckiego przem awiają m nóstwem  rysów 
subtelnych, zwłaszcza zaś kunsztow na modu 
lacyą i ogiom nie wyszlachetnioną nłelodyj- 
nością. Poza tem atam i rdzennie poUkimi, na­

rodowymi czerpie Różycki do nich motywy 
z u tw orów  Nietschego, Baudelaire’a, Verlai- 
ne’a, Ibsena, Micińskiego, Jelen ty  etc. — A 
wszystkie one tw orzą niesłychanie bogaty i 
atrakcyjny program  produkcyj estiaaow ych.

Podnosząc te  wszystkie wyżej wspomniane 
zalety utw orów  pieśniowych na fortepian R ó­
życkiego londyński „The Fngiisch and Ame­
rican Register" pisze: „Sąaząc z tego, co sły­
szeliśmy (pieśni i u tw ory fortepianowe), tech­
nika RóżycKiego je s t na w skróś współczesną, 
pod względem technicznym i harmonicznym 
bardzo interesującą, śmiałą, pulsującą życiem, 
dzielnością, energią, pełną uczucia, duszy i 
wyrazu. A na innem miejscu: „He is a p e r -  
s o n a l i t y "  (jest on o s o b i s t o ś c i ą )  — a 
określenie to nie może być stosowauem ao 
wielu ze współczesnych kompozytorów. Ma 
on coś swego Własnego do powiedzenia nam, 
coś takiego, co przemawia do naszego serca 
I naszego umysłu, a  wreszcie z dużem za 
interesowaniem  pisze o zinstrum entow aniu 
już napisanej do tek stu  lib retta  A. Bandro- 
wssiego, niezwykle pięknej operze Różyckie­
go „Bolesław Smiaiy".

Sądzimy, iż ponieważ m uzyka polska nie­
zbyt bogacą je s t  w dzieła operowe, sceny 
polskie będą usiłowały w nąjbliższej przy­
szłości wystawić tę ze wszech m iar ciekawą 
ostatn ią pracę 'ta k  bardzo utalentow anego 
polskiego kompozytora.

Adam Dobrowolski.

Dział ekonomiczny.
0 Cement pruski. Zdawałoby się, że liczne 

nawoływania przeciw sprowadzania cementu pru­
skiego przyciyci się do wyrugowania z kraju 
cementu z Prus sprowadzanego. Niestety dono­
szą nam, zo import cotnentu pruskiego do Ga- 
licyi przez powstanie nowej fabryki w lTusiech, 
przybrał wiotkie rozmiary i że g r a s u j ą  po 
k r a j u  a g o n c i  f a b r y k  p r u s k i c h ,  którzy 
namawiają odbiorców do kapowania cementa 
pruŁkiogc.

Jaż kifkakrotire podnoszono i świadectwa­
mi rzeczoznawców stwierdzono, że cement gali­
cyjski dorównuje pod wzglądem ceny, jaicości, 
wytrzymałości w zupełności cementowi pruskie­
mu. Władze państwowe, autonomiczne, jakoteź 
instytucje publiczne i przedsiębiorstwa prywa­
tne uiywaja wyłącznie cementu krajowego z wy­
dały nawet zarządzenia, polecające podwładnym 
urzędom i instytacyom ożywanie cementu, po­
chodzącego z fabryk galicyjskich. A mimo to 
znacnodz.my jeszcze wypadki, w szczególności u 
przedsiębiorców prywatnych, którzy z niewiado­
mych powodów oddają pierwszeństwo cemento­
wi pruskiemu, zapominając widocznie o tem, że 
sprowadzanie cementa praskiego sprzeciwia się 
usprawiedliwionemu, żywiołowemu odruchowi na­
szego społeczeństwa w kierunku bojkotu towa­
rów pruskich.

Sprawy austro-węgierskie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z 14 stycznia).

Dalsze konlerencye.
Wiedeń. (TeL wł.) Baron Blenerth wyzdro­

wiał i rozpoczął natychm iast dalsze konferen­
c je  w sprawie przeobrażenia gabinetu.

Zmiany w ministerstwie.
Wiedeń. „ Frem denblatt" donosi, że kiero 

wnik m inisterstw a rolnictw a utworzył sekcyę 
handlowo-polityczną w m inisterstw ie rolnic­
twa, pizbkształcając dotychczasowy departa­
m ent XX nt< sekcyę, na k tórej czele stanął 
radca m inisteryalny Dr E rnest Seidler.

Obrady nad ubezpieczeniem na starość.
Wiedeń. W tych dniach obradowała pod 

przewodnictwem B aernreitera kom isya dla 
kw estyi ubezpieczenia, wysadzona przez radę 
przyboczną pracy. W dyskusyi nad projektem  
ustaw y dla ubezpieczenia społecznego ostate 
cznie uchwalono wyrazić opinię, że rozwią­
zanie problematu samoistnego ubezpieczenia, 
zaw arte w projekcie rządowym, nie je s t  od 
powiędnie oraz że nieodpowiedniem Jest także 
łączyć ubezpieczenie robotnicze z ubezpiecze­
niem sam oistnem  w jednym  projekcie usta­
wodawczym. Obie uchwały zapadły większo­
ścią jednego głosu (przewodniczącego). Na 
stępne posiedzenie odbędzie się 19 b. in.

Z sejmów kratowych.
Wiedeń. (Teł. wł.) Sejm w Gorycyi będzie 

prawdopodobnie rozwiązanym ponieważ ob- 
strukeya S ł o w i e ń c ó w  i W ł o c h ó w  nie 
pozwala naw et na ukonstytuow anie się 
sęjmu.

Przeciwko pretensyom Węgier.
Wiedeń. (Tel. wł.) Koreap. „Austria" do 

nosi, że stronnictw o chrześć.-socyalne abso­
lutnie nie zgodzi się na to, aby zobowiąza­
nia bośniacko-hercegowińskie i wydatki go­
tów kow e z ty tu łu  odszkodowania Turcy! po- 
n o s i ł y  w y ł ą c z n i e  W ę g r y ,  jak  tego żą­
da w ę g i e r s k i e  s t r o n n i c t w o  n i e z a  
w i s ł  o ś  ci. Tego rodzaju transakeya byłaby 
prejudy katem  potwierdzającym pretensye wę 
gierskie do Bośni i Hercegowiny.

Sprostowanie.
Wiedeń (Tel. wł.). „N. Fr. Pr." otrzym uje 

z m inisterstw a wojny s p r o s t o w a n i e  wia­
domości, jakoby Wszyscy w Niemczech za­
mieszkali oficerowie rezerwowi austryaccy 
otrzymali wezwanie do stawienia się w  po­
łowie stycznia na ćwiczenia wojskowe. Takie 
wezwanie otrzym ali bowiem tylko przebywa­
jący z a  g r a n i c ą  oficerowie i to w tym ce­
lu, by mogli zapoznać się z n o w y m  m a- 
t e r y a ł e m  w o j e n n y m .

m
Balony forteczne.

Wiedeń. (Tel. wł.j Zarząd wojskowy tw o­
rzy obecnie 2 oddziały balonów fortecznych.

Poruszenie na giełdzie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Niezbyt przychylny ton 

wobec A ustryi exposó wielkiegc wezyra wy­
wołał na giełdzie przedpołudniowej ogólną 
zniżkę papierów mąjących obieg i zbyt na

półwyspie bałkańskim. I tak  np. akcye tabu- 
czne spadły o 11 K na śztiffee.

Spóźnione wspomnienia.
Wiedeń. (Tei. wł.). „N. Fr. Pr." ogłasza na 

zasadzie autentycznych zapisków rozmowę, 
k tó rą  miał hr. Andrassy w 1873 roku  w Lon­
dynie z tam tejszym  ambasadorem rosyjskim 
hr Szuwałowem. Hr. Szuwałow oświadczył, 
te — jego zdaniem — Austrya powinna na­
tychmiast okupacyę zamienić na aneksyę, gdyż 
n ik t w Europie nie sprzeciwi się tej zamia­
nie. Hr. Andrassy był tego sambgo zdania i 
dodał, że za 6 miesięcy aneksya będzie pro­
klamowana. Co stanęło później na przeszko­
dzie wykonaniu tego zamiaru — niewiadomo.

S ytu a cp  na M o d z i e .
(Telegramy „Głosu Narodu" 5 dnia 14 styer.nia.)

Esposó w, wezyra.
Konstantynopol. Na wczorąjszem posiedze­

niu Izby deputowanych wygłosił wielki we­
zyr exposó również o polityce zagranicznej 
Turcyi. Między inneini oświadczył wezyr, że 
niebezpieczeństwo wojny zostało usunięte. 
Odnośnie do Serbii i Czarnogóry oświadczył, 
że Turcya w skutek  przyrzeczenia Anglii i 
innych państw, iż na konferencyi S trbii i 
Czarnogórze m ają być przyznane reicompen- 
saty nie ze szkodą Turcyi — przedstaw iła 
im, by wyczekiwały wyniku konferencyi.

Konstaiitynopol. Wielki wezyr w swojem 
expose omawiał także obszernie politykę we­
wnętrzną. Przypomniał przywrócenie konsty- 
tucyi, k tó re  przywróciło również zgodę mię­
dzy sułtanem  a narodem, wyraził podzięko­
wanie sułtanowi, podniósł konieczność utrzy­
mania b raterstw a między wszystkim i podda­
nymi sułtana i zapowiedział, że w przyszło­
ści chrześcijanie dopuszczani zostaną do sm - 
źby wojskowej i do w szystkich szkół pań­
stwowych, tak  jak  mahometanie. Expose za­
powiada rew izję  konstytucyi i organizacyę 
policyi i żandarm eryi; następnie zwraca uwa­
gę na złe stosunki finansowe i zapowiada 
ich sanacyę. Dla przeprowadzenia reform y fi­
nansów zaangażowano francuza Laurent, dla 
refui-my ceł zaangażowano dwóch Anglików, 
dla reform y m arynarki jednego wiceadmira­
ła angielskiego, dla reform y armfi oficerów 
niemieckich. W końcu opow iedział i refor­
mę poczt, k tó ra  uczyni niebawem zagrani­
czne urzędy pocztowe zbytecznymi.

Po krótkiej dyskusyi bez głusowauia iz­
ba uznała exposó wielkiego wezyra za wy­
starczające i posiedzenie zamknięto.

Wrażenie ugody anstro-tnrecKiej.
Belgrad. (Tel. wł.) Wiadomość o porozu­

mieniu pomiędzy A ustryą a Turcyą wywołała 
tu  ogólne przerażenie i przygnębienie.

Berlin. (Tel. wŁ) „Beri. Locolanzeiger* do­
nosi z Belgradu, że w tam tejszych kołach po­
litycznych ugoda austro-turecka wywołała 
formalne przerażenie. Po nadejściu pewnych 
depesz nie chciano wierzyć, że ugoda jednak 
do sku tku  przyszła, Po otrzymaniu potwier­
dzenia tej wiadomości zapanowała rozpacz. 
Zwołano natychmiast radę ministruw, na któ­
rej król robił surowe wymówki Nilow&nowl- 
czowi, przypisując jem u winę klęski, ponie­
sionej przez Serbię. Król był głównie za to 
rozgniewany, że Milowanowicz d o r a d z a ł  
um iarkowanie.

Nadzieje Mhuwacuwicza.
Praga. (TeL w ł) Do jednego z korespon­

dentów czeskich w Belgradzie oświadczył mi­
nister spraw  zagranicznych, ż* cieszy się, iż 
Turcya uzyskała koncesye od Austro-W ęgier. 
Milowanowicz spodziewa się, że i S e r b i a  
o t r z y m a  n z n a n i e j e j  p o s t u l a t ó w .

Abdykacja króla Piotra?
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze przy­

noszą bardzo sensacyjną wiadomość z Bel­
gradu via Zemuń. Według tych doniesień ma 
się odbyć dziś popołudniu w Belgradzie rada 
m inistrów  pod przewodnictwem króla. Oprócz 
ministrów oędą obecni przywódcy wszystkich 
stronnictw I szef jeneralnego sztabu. Król zło­
ży koronę na rzecz następcy tronu księciu Je­
rzego.

Pomiędzy Belgradem i Cetynią odbywa 
się żywa wymiana. Podobno także ks. Mikołaj 
czarnogórski ma zamiar abdykować.

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" donosi 
o godz. 2 po południu z Belgradu, że n i e ­
p r a w d z i w ą  je s t  wiadomość, jakoby król 
Piotr na specyalnej radzie m inisteryaluej miał 
zrzec się tronu.

Wczornj wieczorem odbył się wielki bal 
dworski w Belgradzie, dzisiaj zaś z okazyi 
Nowego Roku st. st. złożono zwykłe powin­
szowanie krolowi. Obie uroczystości minęły 
spokojnie. O zmianie tronu  nie ma mowy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki otrzym ują z 
p o s e l s t w a  s e r b s k i e g o  informacye, że 
król P io tr nie zam ierza abdykować.

Pośrednictwo Francyi.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki donoszą, że 

Francya zamierza zaofiarować swe pośredni­
ctwo Anstro-Węgrom i 8erbil, gdyby konfe- 
renoya bałkańska przyszła do skutku.

Bojkot skończony.
Saloniki. (Tel. wł.). Wobec rokow ań ugo­

dowych bojkot należy uważać za skończony 
Sądzą, że w najbliższych dniach nastanie nor­
malny ruch handlowy między Austryą a Tur­
cyą. Do Rjeki nadeszło już wiele zamówień 
do firm austryackich. Równocześnie kupcy 
tureccy u n i e w a ż n i a j ą z a m ó w i e n i a w e  
W ł o s z e c h ,  F r a n c y i  i N i e m c z e c h .

Budapeszt. (Tel. wł.) Minister hanbiu K o s- 
s u t h  wezwał firmy węgierskie, k tó re  do­
tknięte były bojkotem  tureckim, by żądały 
od rządu tureckiego o d s z k o d o w a n i a  w  
d r o d z e  sądowej

Kwestya kreteńska.
Konstantynopol. Dziennik „Osmanischer 

Lloyd" doaosi, że m inister spraw  zagrani­
cznych zgodził się na propc zycyę Anglii, aby 
m ocarstw a opiekujące się Krętą, dalej pro­

wadziły rządy na Krecie, i aby spraw a k ro  
teńska  była wykluczoną z program u konf« , 
rencyi bałkańskiej.

Paryż. Londyński korespondent „Echo di ^  
Paris" donosi, że Achmet Riza, prezydent tU' 
reckiego parlam entu, oświadczył niedawno v 
rozmowi3 z jednym  polityidem angielskim 
że Turcya musi się w net porozumieć z Au* 
stryą  w sprawie aneksyi, albowiem m us 
wszystkie swe siły wytężyć dla odzyskanii 
Krety.

W Macedoiui.
Konstantynopol. W edług doniesień z Ma 

cedonii sytuacya tamtejoza przedstawia si<; 
tak: zainscenowane po rezolucyi lipcowej po­
godzenie się rywalizujących z sobą narodo­
wości zawiodło. Obecnie stoją naprzeciwko 
siebie wrogc Macedo-Bułgarzy, niezadowole­
ni z nadużyć wyborczych, i Grecy po jednej 
stronie, a po drugiej Serbowie, cieszący się, 
poparciom młodotureckich komitetów lokal­
nych. Wszyscy zdołali się zaopatrzy ć w broń, 
na kilku punktach wynurzyły się już banaj 
Sytuacya jest tem krytyczniejsza, że i ludność 
mahometańska wszędzie dobrze się uzbroiła 
i młuciotureckie komitety na wypadek rozpo­
częcia kampanii ze strony wrogich band ma- 
humetańskich. To wrzenie może także oddzia­
łać na Albanię, gdzie wprawdzie dotychczas 
zwalczają się wzajemnie żywioł reakcyjny i 
młodoalbański, ale na wypadek prow okacji 
ze strony band greckich, bułgarskich i serb 
skich, należy oczekiwać energicznych kroków 
wojennych ze strony całej Albanii.

Telegramy
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 14 stycznia.)

Sipiegowstwo w Galicyi.
Lwów. (Tel. wł.) Ubiegłej nocy przyara- 

sztow ała żandarm erya w Borysławiu nieja­
kiego Bazylego W oronowelikowa, obywatela 
rosyjskiego — pod zarzutem szpiegowstwa. A- 
resztow any posiada wyższe wykształcenia 
wojskowe i mówi 9 językam i. Znaleziono 
p rz r  nim kompromitujące papiery.

Pieniądz drożeje.
Londyn. (Teł. wł.) Bank londyński podniósł 

stopę procentow ą z 2l/a na 3%- Podwyższ* 
nie to uchodzi za dowód pogorszenia się po­
łożenia międzynarodowego finansowego.

Z rosyjskiej Rady państwa.
Petersburg. Car zamianował ponownie se­

natora Akimowa prezydentem a senatora 
Wolubewa wiceprezydentem rady państwa.

Ułaskawieni
Petersburg. 93 osoby zasądzone przez aąd 

wojenny w Jekaterynosław iu c a r  ułaskawił 
z okazyi Nowego Roku.

Podróż Sven Hedina.
Petersburg. (Tel. wł.) Sven Hedin odje­

chał do Sztockholmu, stąd  w lutym  pojedzia 
do Londynu, aby tam  w tow arzystw ie geo- 
graficznem wygłosić odczyt o swąj podróży, 
do czego je s t Kontraktowo scbowhjtimy.

Trzęsienie ziemi
Rzym. (Tel. wł.) Trzęsienie ziemi, k tó re  

nawiedziło cafe północne Włochy na linii od 
Wenecyi do Genui nie wyizadziło żadnej 
szkody, — ale wywołało wśród ludności ol­
brzymią panikę. Ponieważ w strząśnienia na­
stąpiły w nocy, wszyscy m ieszkańcy m iast 
wylegli na ulice i pozostali tam do świtu.

Naczelny redaktor.
J. Ł  M a ć k o w s k i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
M a r y a n  D ą b r o w s k i

N a d e sła n e .
Za artykuły w tej rubryce redakeya nie przyj­

muje żadnej odpowiedzialności

W Y PA L O N Y  ZNAK N A  KORKU.

,v , mflTToniwo 
Gitihułler 
Sauerbrnnn.

43 o a° ® Q
° e i
5  « Gil

ZAKOPANE. Hotel Pension 
Bauera

otw arty  cały rok, około 40 pokoi urządzo­
nych na zimowy sezon. Ceny przystępne.

Baeru.

Mldlrn 7Hrnił/io według n etody prof. Miecznikowa 
IWOM) tlllUnlU znakomity środek przeciw choro­
bom żołądka i kiszek. Adres: „Ferment" Kraków, 

Podwale 5.

Giełda.
AKCYE.

Wiedeń. 14
austr. ZakŁ kredyt. 626 25

Anglobanka. . . 
Unionh&nku. . .
L ndei banku . .
3ankvereinu 
Bodencredit . . . 
Cal. Banku hipot. 
Kolei państw. .

„ południowej. 
„ Elhethal . . 
„ północnej. . 
„ czemiow.. .

Aloiny .....................
Rima Muranyi . . 
Prag. Tow. żel. . 
Fabryki broni . .
Tureckie tytun. .

724 50 
292 25 
530 -  
434 — 
,10 —

Stycznia. (Tel. „Gł. Nar.*). 
Gai. Tow. karp nar 568 -
Oblig.węg.indemn. 92 fl 
Renta majowa . .
Austr. renta. kor. .
Węg. „ .
56 K L isty  T. k r. z.

94 
94
91
92

— — 4" „ Listy Banku nip. 93
99 

110
— — Ł\! u

676 25 5 ;* ' :: ..
103 50 4'v0 „ „ kraj. 93
446 50 4./, „ „ „ 100

5060 — 4 ;o Gal.Obl.propin. 97 
550 — 4 ’/,, Gal. poż.kr.1893 94 
637 — i 4°/,y Poi. m. Lwowa 92 
521 — i Losy tureckie. . . 184

2314 — M a r k i....................... 117
604 — R u b le ....................... 251
323 — Rosyjska pożyczka. 97

PROGNOZA dla Galicyi zachodniej: Przeważnie 
pochmnaro, mierne wiatry, stan pogody mało zmie­
niany, później opady, niejednostajnie.

MIODOSYTNIA $ S # & łteM eg #  r̂aków
ZAŁOŻONA W ROKU 1894.

MIÓD STOŁOWY LEKKI BLTELKA 1 K. 
WÓD STOŁOWI MOCNY, BUTTSLKA 1 K.

MIÓD WYTRAWNY 
M tóB WYTRAWNY

BUTELKA 1 K 6 0 h. MIÓD ESSENCYA . . . .  BUTELKA 2 K. 
BUTELKA 1 Ł  «0k MIÓD K0 P0 WI8G, BUTELKA 2 K. 40 U.

ulica S ław ko w ska N r. 26*
_  P O L E C A :

m iód  k a s z t e l a ń s k i — b u t e l k a  3 k . m a lin ia k i  — w is n ia k i 
MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 4 t  -  I DERENIA* -
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C. I  fly»licya RoUI pafotwowytt w KraKowU.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od 1-go października 1908 (w e d ług  czasu średnio-europejskiego).w *

Odiazd z Krakowa, z podgórza i z Padgfrza przystani!#: przyjazd do Krakowa, do Podgórza i do podgórza przystania
* - --l k .  n  7 K raków a I l 15 po po i, osob. Nr. 33, z K rakow a I 12.50 w nocy, posp. Nr. 8, do Krakowa Iz W i e l i c z k i .  I  •—■"  ’ n' ■ - j  t -------------  I z. 17  „ „ „ r j  „anh.Nr.1011 do Podgórza przys*. |  ,

R e u m a ty z m , G o ście c , N e w ra ly ia  
i O d m ro ż e n ia

powodują często nieznośne bole. Do szybkiego uspokojenia i uśmierzenia tychże, 
do gklęśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 

działa zadziwiająco skutecznie :

C O N T R  H E U M A N
1210 w nccy, poc. osob Nr. 11. z Krakow a 
12.20 w nocy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płasz. 
do P o d w o l o c z y s t .  s ta rz e n i-.:  "w Tar

Koszyc

x  o t o c z y  sk . Połączeni-.: w 
nowie do Stróż, stąd do ‘ja s ła , Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa­
dów w kier. Przeworska i Ijadbrzezia, oraz 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosław iu do Sokala, w Przem yślu do 
Chyrom a, i S try ja  we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w k ra sn em  'O Brodów, wTarno- 
poln d o P o łufcorów. Iw tń  pustych, Husia- 
tyna, Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grz matowa.

3 w nocy, poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  L w o w a ,  a od 15 lipca do Czerniowfec; 

połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, 
Nad‘brzezia i przez Rozwadów w kiernnkn 
Przeworska, w Jarosła  win do Sokala; 
w Przemyślu do Chyrowa. Sambora 
i S try ja  we Lwowie do Rawy ruskiej 
Sfauisławowa, S tryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i  Sambora.

1.30 runo, poc. osob Nr. 31 z Krakow a
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płas/ow a 
<•50 ,. „ „ „ „ przystanku

d o  O ś w i ę c i m  a przez Podgórze- Pluszów - 
Skuwinę połączenia: w Spythow ic.ach do 
Wadowic, Aiwernji i S ierszy Wodnej; 
w Oświęcimia do W ieln ia 1 W rocławia' 

6 +3 rano, poo. poap. Nr. 3, z Krakowa, 
6.50 „ „ » Nr. 3, zP odg /rza-P ł.

- " s k  i I e k a n .  PołączęV  . J ,d o  P o d w o ł o c z y s a  I . . --------
nia: w Tamov. ie lo Stróż, stąd do Jasła  
Nowego Sącza, ( rłown, Koszyc i Buda­
pesztu; w ii/oszow ie do Ja s ła  ztąd do 
Nowego Zagórza i Chyrowa, w ‘P rze­
worsku do Dynowa, w Jaresław iu  do 
Bełżca i Sokala, w  Przem yślu do Chy- 
rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanisławowa, S tryja, Nowego Zagórza 
Stanek i Sambora, w K rasnem  do Bro­
dów, w Tarnopolu do Potutorów , Iw ań 
pustych, H usiatyna, Czortkowa i Kopy- 
czyiriec, w Borkach wielkich do Grzyina 
Iowa, ~  ’— '-"wn-Bkach do Kijowi

Borkach w w .,—  
w P o d w o ło c z y s k a c h  d o  Kijowa

Nr. B>, z. u . ollu „ _ 
Nr. 15 z Podgórza-Pł

i Odessy- , Nr.1 5 . z Krakowa“O. UOUM* ^

•15 po poł., osob. Nr. 33, z K rakow a 
i.30 „ „ „ Nr. 1034, z Podgórza-Pł.
' .38 „ „ „ Nr. 1034, „ przyst.

do  S u c h y  i O ś w i ę c i m  a, przez Pod 
górze - Płaszów - Skawinę ; połączenia: 
w K alw aryi do Wadowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do W iednia i Wrocławiu.

, 30 po poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa
i.44 „ „ „ Nr. 461, z Podgórza-Pł.

do W i e l i c z k i .
-.45 po poł., osob. N r.6213, z Krakowa

do  K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
.53 po poł., pospieszny Nr. 5 z Krakowa

do  L i y o w a .  Połączenia: w Taęnowie do 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła  i do No­
wego Sącza, a od 15 czerwcu do 15 wrze­
śnia włącznie także do Orłowa; w Dę­
bicy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przew orska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chy­
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno­
wa, w Jarosław iu do Sokala, w Przem y­
ślu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do Stanisławo­
wa, S tiy ja , Nowego Zagórza i Sambora 
(.1)5 po poL, osobowy, rNr. 25. z Krak w«, 
i-i3 po poł ,  osob. Nr. 25, z Podgórza-Pł.

do  T a r n o w a .  Połączenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż stąd do Jasła  i Nowego 
Sącza, a od 15 czerwca do 15 września 
także do Orłowa

j.tu  wiecz. osobowy, '  r. 27, z Krakowa, 
•*.‘21 wiecz. osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Pł.

do T a r n o w a ;  połączenie w Tarnowie do 
Stióż, N. wego Sącza i Jasła.
.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowb 
.6! wiccz. mięsz. Nr. 463, z Podgórza-Pł.

d o  W i e l i c z k i .
7.50 wiecz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa

d o  K o c m y r z o w a .  
i.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
3.13 wiecz., osob, Ńr. 1016, z Podgórza-Pł. 
i !0 wiecz., osob. Nr. 1016, z Podgórza przyst.

8.00 rano poo8.09 „ „ » « ;•  — - -  - „
d o  L w o w a  i P o d w o ł o c z y s k .  połączę

nia: w Tarnowie do Szozucina; w Dęb cy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i przez Roz­
wadów w kierunku P rzeu  orska; w P ze- 
m yślu do Chyrowa, Sambora, 8 : ry ja i No­
wego Zagórza; we Lwowie do Stryja, 
Stanisław ow a, Rawy ruskiej, Jaworow a; 
w K rssuem  do Brodów; w Podwołoczy-
f.kaob do Kijowa i  Odessy.

8.B0 rano poc. mięsz. Nr. 411 z K rakow a 
8 46 „ „ » Nr.411 zPodgórza-PJ.

d  o W  i e  1 ’ c z k i.5-40 ri BO poi', osob Nr. 6211, z Krakowu
d o  K o c m y r z o w a  I M o g i ł y  ^

9.02 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.17 r.poc. osob. Nr. 1012, z Podgórza-Płasz. 
9.24 n n n ^tr’ 1012, „ J-rzy-tt.

n a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez P dgó 
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego  
Zagórza. Połączenia: w K alw aryi do Wa­
dowic i B ielska; w Suchej do Żywca 
1 do Zwardonia ; w Cimbówce do Z ako­
panego i Suchahory , w Nowym Sączu 
de Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w Za­
górzanach do Gorlic, w Nowym Z agórtu  
w ^-C Łyjowa, Przem yśla, Sambora, Sia 
nek, Borysław ia, S tryja, Lw owa, S tani 
stawowa i Ł  a-rocznego. Od 1 moja do 14 
czerwca  i od 16 września do 30 kwietnia 
3 Krakowa do Zakopanego wóz w prost 
przeohodzący I  i U  klasy.

11 U0 przed poł. poc. osob Nr. 13, z Krakow a 
11.12 „ „ » » Nr. 13z Podgórza-Pł.
d o P o d w o ł o c z y s k  i I c h a n .  Połąoze- 

rr.rnow ie do S tró / stąd do Jasła  
’r -----nia: w 

Nowego 
posztu , w

Tarnowie uu o-*... _ 4
:tcza, Orłowa, Koszyc i Buda 

Rzeszowie do Jasła, » s tą iRzeszów iv — ___
do Noweg Zagórza Chyrowa I S tryja, 

P rzew orsku do Dynowa w Jarosław iu 
’ — Przemyślu do Cbyrowu ----- , ’ w Przemy*do Sokola, 4 NowegoUo SOKOia, • J iMowesc iłegorza

1 Sambora, , S .{ 'uisIawowa, Stryja, No-
.-r _ (lO Tumrnnlll

n a  l i n i e  t r a n s w e r s a l n ą  pizez Pod­
górze - P łaszów, Skaeinę, Suchą do No­
wego Zagórza; połączenia : w Skawinie 
do Oświęcimia a stam tąd do Wiednia 
i W rocławia; w K alw aryi do W adow ic; 
w Suchy do Ż y w ca; w Nowym Zagó­
rzu do Chyrowa, Przemyśla, Sambora, 
Sianek, Borysławia Stryja, Lwowa, Tar 
nopola, S tanisław ow a i Ławocznego.

6.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa

do  I c k a n ,  Bukaresztu, K onstancyi, a  stąd 
okrętem we czwartki i niedziele do Kon­
stantynopola. Połączenie w Przemyślu do 
Chyrowa, Samhora, S tryja Nowego Za 
córza; we Lwowie do Stanisławowa 

9.00 wieczór osobowy, Nr 17, z Krakowa
9.10 wiecz. osob. Nr. 17, z Podgórza-Pł. 

d o P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  P o łącze­
nie Bierzanowio do Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy ruskiej, S tanisław o­
wa, S try ja , Nowego Zagórza, Sianeki Sam­
bora: w Krasnem  aoBrodów, w Tarnopolu 
do H usiatyna, Czortkowa i Kopyczyniec, 
w Podwołoczyskach do Kilowa i Odessy.

10.30 wiecz osob. Nr. 19, z Krakow a 
10.89 wiecz. osob. Nr. i9, z Podgórza-Pł. 
d o  L w o w a  Połączenia: w Bierzauowie 

do Wieliczki, w Rzeszowie do J*sla, a Btąd 
do Nowego Zagórzu, i  Chyrowa; w Prze­
worsku do Dymowa i w Kierunku Roz­
wadowa. w Przem yślu do Chyrowa i No­
wego Zagórza.

11.10 w nocy, osob. Nr. 41 i, z Krakowa 
1120 „ „ Nr. 413, z Podgórza-Pł.
d o  W i e l i c z k i .
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa 
12 04 , „ Nr. 1022, z Podgórza-Pł.
12.09 „ „ Nr 1022. z Podg przyst.
do  N o w e g o  S ą c z a  przez Podgórze-Pła­

szów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska­
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wieduia; 
w S-chy do Żyw ca i Zwardonia; w Cha 
bówee do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra-

12.50 w nocy, poap. Nr. 6, do Krakowa 
z e  L w o w a ,  tamże połączenie od Jaworow a 

Rawy ruskiej, Stanisław ow a i Stryja; 
w Przem yślu od Stryja, Sambora, No­
wego Zagórza i Chyrowa.

3.36 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-Pł.
3.15 rano, osob. Nr. P2. do K rakowa

z P u d w o ł o c z y s k  t Ickan. Połączenia 
w Krasnem do Brodów: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, S tanisław ow a 
i Strvja; w Przem yślu od Nowego Za­
górza, S tryja, Sambora i Chvrowa; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła , 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

5 02 rano, osob. Nr. 2h, do P odg 'rza-P ł.
5.15 rano, osob. Nr. 20, do K iakow a

ze  L w o w a .  Połączenie; w Przemyślu; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze- 
wosku od Rozwadowa.

5.45 rano, osob. Nr. 1017, do P dgórzaprzvst. 
5.52 rano, osob,, Nr 4 i do Po igór/.a-Płasz. 
6.07 rano, osob. Nr. 4S, do Krakowa 

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze 
szowa. w Zagórzanach od Gorlic, w No­
wym Sączu od Orłowa.

6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz.
6 50 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa

z I c k a n .  Połączenia w środy i niedziele 
przez Kunst, ancyę z Konstantynopola 
(okrętem do K onstancyi oodzień do Bu 
karesztu. w.- Lwowie od Stanisławowa, 
Stryja, Now go Zagórza, Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Nowego Zagórza 
i Chyrowa.

7.19 rauo, osob. Nr. 112 do Podgórza-PI. 
7.30 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa

z W i e l i o z k i .
7.40 rano osob. ąjr. 6212, do Krakowa

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
7.45 rano, osob. Nr. 1033, do Podgórza przyst. 
7.53 rano, osob. N . 1033. do Podgórza-PI, 
8.10 rano osob Nr. 32, do Krakowa

z O ś w i ę c i m a ,  Z y w c *  i S u c h e j .  Po- 
Połączenia w Oświęcimiu od Wiednia 
1 Wrocławia, w Spytkowicach od W aIo­
wie; w Skawinie od Suchy.

8 34 rauo, osob. Nr 18, do Podgórza-Pł.
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Krakowa,

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n .  Połączeni- 
w Podwołoczyskach od Kiiowa i Odessy 
w Borkach wielkich od Grzymałowa

1 <3UHjuuit*j^cLw ow ie do *Stauislaw'Jwa, ^ __
* ego Zagórza i Sambora, w Tarnopolu 
do Potutor, Iwaii pustych, H usiatyna, |  doCzortkowa, K o p y c z y n i e c .  Zbaruza, w Bor-1 knttr j ^  * -------------k«eh wielkich do Gr ymalowa. 1 P^echodząfe Pa" eg°  kutsnJ% " o z y  wprost

' liUi &uuu     .
w Tarnopolu od Iw ań pustych, H usiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Kra 
snem od Brodów, we Lwowie od Stani 
sławo ' a. Stryja, Nowogo Zagórza, Sianek 
i Sambora, w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż i Jasła.

10.28 rauo, miesz.Nr.1061, do Podgórza przyst.
10.35 rano, m.es-z. Nr. 1061 do Płaszowa.
z O ś w i ę c i m i a .  Połączenia: w Oświęci­

miu od Wiednia i W rocławia, w Podgórzu- 
Płaszowie do Krakowa.

11.22 rauo miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa
z W i e l i c z k i ;  połączenie w Podgórzu- 

Płaszowie od Oświęcima i Skawiny.
1.10 popoł. osob. Nr. 6214, de Kiaaowa

z K o c m y r z o w a  i M o g i ł y .
1.19 popoł osob Nr. 14, do Podgórza-Pł. 
1.S0 popoł. osob. Nr. 14, do Krakowa

zo L w o w a .  Połączenia: w Przem yślu od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i Chy­
rowa; w Jarosław iu od Sokala, w Prze- 
worłku od Dynowa, w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębioy od Przeworska przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jasła, i Szozu­
cina.

2.24 popoł. p sp Nr. 6, do Krakowa 
ze  L w o w a ,  Połączenia: we Lwowie od

Rawy ruskiej, Nowego Zagórza. Sambora, 
S try ja i Staui-dawowa, w Przem yślu o 
Chyrowa, Sambora i Stryja; w Przewor­
sku od Rozwadowa i Nadbrzezia.

3.19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
3.30 ,, 1 „ Nr. 414 do Krakowa

z W i e l i c z k i .
4.17 popoł osob.Nr.1011 do Podgórza pi zys*.
4 25 „ „ Nr.1011. do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ Nr. 42, do Krakowa

2 l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Nowego 
Zagórza, przez Suchę, Skawinę. Podgórze- j 
P łaszów. Połączenia: w Nowym Zazó j 
rzu od Ławocznego, Stanisławowa, Tar- : 
nopola 1 Lwowa; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu od
Orłowa; w Chabówce od Zakopanego;
w  Suchej od Zwardonia, w K lw aryi od 
B ielska i Wadowic. Z Zakopanego do 
Kraków,- wprost przechodzący wóz 1 i i i  
kiasy; (od 1 maja do 14 czerwca i cd 16 
września do 39 kwietnia).

6.10 wiecl. osob. Nr. i 6, do Podgórza-Pł. 
6.20 „ „ Nr. 16 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i I c k a n  Połącze­
nia: » Podwołoczyskach od Kijo va i Ode 
sy, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Ja w o n w a , Rawy rusaicj, S tanisław o­
wa, S tryja, Nowego Z igórza i Sambora, 
w Przem yślu od Nowago Zagórza l Chy­
rowa, w Jarosław iu od Sokala, w Prze­
worsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowego Sącza Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła  przez Stróże, 
a od 15 czerwca do 15 września od Bu­
dapesztu i Koszyc Orłowa ł Szczucina 
; w Bierzauowie z Wieliczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórrza-Pł. 
6.50 w „ „ Nr. „ do Krakowa,

z W i e l i c z k i .
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6’zii; Jo Krakowa 

z K o o m y r /. o w a.
8.55 wlecz. poo. os. Nr. 1035 do Podgórza prz. 
9.00 ., „ „ Nr. 1036 do Podgórza-Pł.
9.12 ., ,, „ Nr. 34 do Krakowa
l O ś w i ę c l m a  ma połączenie w Oświę­

cimie od W ieduia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy W odnej, A lwerni i W a­
dowic.

9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.,J6 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z P o d w o ł o c z y s k  i z I c k a n .  Połą­
czeniu w Podwołoczyskach od Kij wa 
i Odesy, w Borkach wielkich od Grzy­
m ałowa, w Tarnopoln od Potutor, H usia 
tyna, Czortkowa i Kopyczynieo, w Kra 
snom od Brodów, we Lwo * ie od Baw y 
Ruskiej, Stanisłowowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora, w Prz •myśłu 
od Stryja, Sambora t Chyrowa, w Ja rosła­
wia od Bełżca i Sokala, w Prznw orsru od 
Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa i T ar­
nobrzegu; w Rzeszowie od Ja s ła , w Dę 
bicy od Przeworska przez Rozwadów, od 

Nadbrzezia l Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu. Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż Nowego Zagórza, Ja sła  przet S t.ó i 
że i Szczucina 

10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
0.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa, 

z R z e s z o w a  połączenia: w Rzeszowie 
od Jasła  w Dębicy d Rozwadowa, Nad- 
brzezla ; Tarnobr/.e;a w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyc Orłowa; Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza i Jasła  przez Stró­
że wBierzaDowie d Wieliczki.

10.41 wiecz. osob.Nr.1021, dc Podgórza przyst. 
10 47 „ n Nr. 1021, Podgór/.a Płasz.
11. 0 „ ,i Nr. 46 do rakowa
z N o w e g o  S ą c z a  przez Suchą, Skawi­

nę, Podgórze Płaszów PoGczeuia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc Orło-•’ • ' ----  j rr_.---------    Łr_,

I
I

ST

— ------ 1—  j -
wa; w Cb bówce od Zakopanego; w K al­
waryi od Bielaka i Wadowic. Z Zakopa­
nego do Krakowa

1D 0 O II IfB ll c& 3  I f ^ p ]
Rozkłady jazdy w formacie kieszonko­

wym Są do nabycia po cenie 30 hal. na 
stacyabh c. k K oleiPnń tw  , u konduktor ! 1 , 
jnaoteż w Krakowie w tnuraesped>oyjnem 
Buj ń kiego, w kai garni K r yżano vskiego, 
w cukierni Mau iziego w handlu  Piscl 6ra 
(linia A-B) i w handlu Porębskiego iZ im lera.

f a g j I l c C a l l a l c e j l F ^ F I

P O S T Ę P
chrześcijańsko-socyalne pismo tygodniowe

w ra *  * ty g o d n io w y m  d o d a tk ie m  „ T Y « O D N IK  ILLIJ-
S T R O W A IY "

nnświecone sprawom klas pracujących. ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO CHRZEŚCIJAŃSKICH ROBOTNIKOW, Z S I E D Z I B Ą  
W  KRAKOWIE, organizacyj rozszerzonej po całej Galicyi i Śląsku, liczą­

cej dziś 6000 zorganizowanych robotników.

W y c h o d z i  w  K ra k o w ie  ju ż  r o k
piąty.

P r e n u m e r a ta  w y n o s i : r o e z r i e  5  k o r ., p ó łr o c z n ie  
2  k o r . 5 0  5*ae., 4  w a r ta in ie  1 k o r . 25  h a l .

Adres- REDAKCYA I ADMINISTRACYA „POSTĘPU", UL. ŚW . TOMASZA,
L. 37.

Na zadanie posyła się numery okaiowe. Towarzystwa m ogą otrzymad zni-
żpme prenumeraty.

—■ --------  i—Ciągnienie już we czwartek dnia 21 stycznia 1909.

LOSY JUBILEUSZOWE
na cele fundacyi sierocej i wdowiej „Eintracht“

2200 wygranych 1 k O r O lie  2 2 0 0  wybranych
GŁOWNA W Y G R A B  '

25.000 koron wartoSci.
zystkich trafikach, kolekturach, urzędach pocztowych, kanto­

rach wymiany i t. d. 0Do nabycia we wsz

W Ę G L E  i K 0 K S __
pierwszorzędnej jakości dla celów domowych i przemysłowych 
do każdej stacyi kolejowej dostarcza pojcenach konkurencyj­

nych firma polska 
Jan F e r d fH , we Wiedniu X IH / 2 ,  Einwanggasse 1. 4 .

I znak ochronny słowny dla (Mentliolo 
salicylowego ekstraktu Kasztanowatego^

Przy nacierauiu, masowaniu lub kom presach 1 tuoa 1 koronę. 
Przy nadesłaniu z góry K. 1-50 1 tuba ( °

., 5-— 5 tub

n
i 
\

Hpteka Fragnera
,, », 9 — 10 tub i  2:

Wyrób i skład główny:
C. i k. Dostawca Dworu, Praga III. 
= = = :  Nr. 203. = = = = =

Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy.

I
I

Cooo? 
ni koty

. . . .  Papa nam pozwolił, bo to są „JACOBlEGO,, 
nowe tutki cygaretowe. Cwaga na nazwę „Jacobi“.153

T an iej n iż  w s z ę d z ie
znakomite płótna bo czyńskie

B i e l i z n a  s t n ł o n a  i w s z e l k i e  i n n e  w y r o b y  t k a c k i e .
R iwnież s iln e  m a te ry e  na ubrania dlu k&żJ- go st.m i uc 

każdy sm^n-
Poleca Szatiowuei P. T. Publiczności

P r a c o w n ia  J ózefa - J ó r a s z a
„pod opieką NajświęsZcj  Ro 'ziiiy-1 * K o r c z y n i e  bok Kros i a

(Ga. ic va).
~  Prób1.,i z oceuft na żądanie g ratis i franku. - : __ ~

Ł^ T n T f t T n t f t T r t I n f o y D l r . F IX T c X » ł T Q T £, t 'J f ^ tQ T o T Q Y QT Q T oT QT;n i t .

Rządowo uprawniona

Fabryka wid miner, sztucznych i specjał, leczniczych
pod firmą

R . R Z R C H  I  C H m U R S K I
w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone
przez toż Towarzystwo

WODY miNERHLNE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilirishiei, Biesshublershiei, Seltershiei, Vlchy, Hamburg, Hlssingen,
tudzież specyalne lecznicze ja k : litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 

h j l  oraz inne wody mineralne z przepisu prof. J a w u m k  «*K •. Sprzedaż cząst- 
L jl kowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

,« S i i m a r
Kraków, Rynek 22, naprzeciw odwachn.

nr Wystawa i sprzedaż m
Lampy, świeczniki, lichtarze.

O d d zie ln y  d z ia ł:
Serwisy porcelanowe, zastaw y szklane, Garnitury na umywalnie, 

Figury terrakotowe, Szkło kryształowe i montowane.

Wybór wielki, ceny zniżone. { 2
> iiiii— iuw u nr ii-----

Zakład artystą ecu- - i 
kam ienlars. t budo I. m

Jo z e fa  K U L E S 7 V ^
naprzeciw cmentarza W . 
w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- —-  
wycb pomników z pia- Ł 
akowca, granitu i mar- ^  
muru. Podejmuje się _  
wykonania grobów w 
w miejscu i na pro- ^  
wincyi. Telefon 759.  __

Koroa
3 5 0

B u d z i k  konkurencyjny
Ko on 2-90.,

według systemu ame­
rykańskiego, idący w 
każdej pozycyi, dobrego 
gatunku, z 3-letnią pi­
semną gwarancyą za 
dobry i punktualny chód 
K. 2-90, 3 sztuki K.8-— 
z cyferblatem świecą­
cym w nocy K. 3-30 — 
3 sztuki K. 9"-—. Żadne­
go ryzyka! Wymianu 
dozwolona lub zwracam 
pieniądze, W ysyłka ża 

_  'zaliczkąlubpoprzedniem 
nadesłaniem kwoty przez pierwszą fabrykę 
zegarków: H a n n s  K o n r a d ,  B t*ux Nr 
697 (CZECHY). Bogato iliustr. katalog głów­
ny, z przeszło 3000 rycinami zegarków przed­
miotów złotych i srebrnych i t. p. wysyła się 
na życzenie darmo i opłatnie. 1158 5—4

W INO M OSTARSKIE
naturalne, białe i czerwone (źilavka, blatina i szyler) tegoroczne, z własnych piwnic, od 
50 litrów wzwyż, po najumiarkowańszych cenach, na miejscu, dworzec kolei Mostar. Pró­
bki na żądanie. Dostarcza w swoich beczkach, licząc za beczkę 16 hal litr lub przyjmu­

jąc beczki nazad franco Mostar. — Bliższe warunki według umowy.

Prva hercegovaćka vinarska zadruga
M O S T A R .

Kanarki harcefiskie
— -mm m.—(rasy „Seiferta")

poleca własnego chowu, wyborne śpiewaki o najgłębszym 
fletowym, melodyjnym śpiewie sprzedaje według jakości 
śpiewu, p o 8 K .  10 a .,12  kor., 16 kor. najlepsze śpiewaki po 
20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem war­

tości oraz nadejścia zdrowych.

!DERKI NA KONIE!

j-i

Koron
3 5 0

Pozostały zapas zjedn. fabryk koców mam 
zlecenie sprzedać za połowę ceny! Polecam 
przeto grube, trwałe, ciepłe, nieprzemakalne 
derki na konie dające się też użyć jako ko­

ce do spania, a przytem bajecznie tanie. 
Gatunek A. szare z kolorowymi szlakami 
120X180 cm. K. 3-50, 145X190. cm. K. 4-50. 
Galuuek B bronzowe fiakierskie z czerwo- 

nemi i czarnemi s/lakam i 
121 X '8 0  cm. K. 450, 145X>90 cm. K. 5'50
Gat. U wełniane derki dworskie podwójne 
żółte i popielate z czerw, i czarn. szlakami 
12( X '80 cm. K. 7 —, 14.rX>90 cm. K 8-—
Galuuek D. czysto wełniane derki powozowe 

w kw adratach 
135X180 <:«»■ K. , 155X200 cm. K. 8 —

W ysyła za zaliczką firma polska

A . W i i j b i r j ,  Il|2  Unt. Donausir. 1332

Ceglarski majster
energiczny, obznajomiony gruntownie z fa- 
hrykacyą i paleniem cegieł, dachówek i t. p. 
szuka posady. Łaskawe zgłoszenia T. Kadlec 

Nisko. 1572 3—1

OBSZERNY
LOKAL

sklepiony z urządzeniem dla transm isyl i 
motoru elektrycznego i ze światłem elektry- 
cznem do wynajęcia od 1-go lutego. W ia­
domość w kancelaryi adw okata Dra F ran c i­
szka Mussila, Karmelicka 15. 160 13

Do
ulokowania

na hipoteki realności kilkadziesiąt tysięcy 
koron, — dwie rentowne kamienice

do sprzedania.
Wiadomość w kancelaryi adw okata Dra 
F ran ciszk a  M ussila, Karmelicka 15. 1606

Panna
o przyjemnej powierzchowności, mówiąca 
dobrze po niemiecku, potrzebna zaraz do 
ekspedycyi w cukierni W arszawskiej, ulica 

Eloryańska 24. 1612 3 —1

Poszukuję poiyczkl 
4 5 tysięcy Hor.

do interesu przemysłowego bardzo dohrze 
się rentującego na dobry procent i znaieży- 
tem zabezpieczeniem na krótki czas. Osoba 
pożyczająca może być zatrudniona przy tern 
przedsiębiorstwie na 1—2 godz, wiec.7orem 
aa wynagrodzeniem 50 kor. miesięcznie. 
W iadomość: Zgłoszenia Głosu Narodu nod 

lit. B. B. 30 * =

Najprzedniejszą

herbatę Ceylon
„R angalla  Ceylon T ea‘‘

im-pod własną m arką ochronną „ P a l m  
portowaną wprost z Ceylonu, a urzędownie 

chem. badaną po cen ie:

Nil opak. czerw.-złote &JSs
Nr2 „  M.-zM»55£S,§,,S
przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opako­
wanie i porto do każdej miejscowości Austro- 

Węgier

3  Ml-* r|v taaieki A n t. &
mi Ja j ia rz a n o  j.!  ,

-r)i * o-łiilow cl- . ia- 
Oula tnie praw dzlwv miadrr i  , ....

c a s  > t k i e g o
iur u . w . -

- tK ls ;  .,1 
■' wy w cenit) 
po s  cenie 

m.ody pitne
-    >>.ta.zaoh tak■Mową Kaf/t, |jr4i,;wskl ,

7 k or .  5U h.  a w y b o r n y  luk
8 -orot). W ysyła r. w u l

y->/us •'ólii-.one aa kiiko „ i . j
 ........-  : ruiody

p ■ :ie W ' ; owe. ,ak B- rówczak Maliniak, 
Dcrcc.iftk, W:śniuV: Win . groutak, Ożyuiak i
. d. ' f>-cic,Udowy ci: hi.-' szansach, wszy
-tko ..■piiiTCi!- >« -J - --
io C k ?t) h

„.w.Mr.. w y ci: oi.'szan<zactl, wszy 
ie. w cenach od ń kor. 41) haL 
1 C.muik1 o radanti- franko

* O G ŁO S Z E N IE .
r?4  W ina d o  m s z y  6 a*, i .stać u 
p  u  K s  P i o t r a  K

W
.  |

L a  uuszowe Szooach p loepes m w j " )
W  Węgry • CT
Wat S to ło w e  w in o  od 50 h , 60 h [ td

i i K lite r  ”

lt u le c z a

poleca

H o d o w lb  K h im r k o w  H b r c e H s r i c h  l  HAWEŁKfc W KRAKOWIE
Ces. i M l.  Dust. Dmoru Austr.-W^g. 1 Król. Grtcji.
Dla pp. kupców i kółek rolniczych odpowie­

dni opust. 15707—1

■ ■ u u u n a . n  . . . . . . . . . . . . ------

JAN SZUFA K R A K Ó W ,  

S to la rsk a  13.

U 81) l.mai
-i t o k a j  s a m o r o d n y  od i K l " ^

f 5 j  1 K 30 h l K 6 1 h , 2 K  i : Ijśw
^ ll -r l " J

krt T o k a j s ło d k i „ A s s u i1 ro . K M
W  '  R liter. 1

Panna
uzdolniona w krawieczyznie poszukuje pracy 

iw prywatnych domach do szycia. Adres: 
1 Plac W.W. Świętych I. 9. oficyny. IM #
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Co tylko wysila z druku broszurka p. t.

Pamiątka pierwszej 
spowiedzi świętej

dzieciom szkolnym ofiaruje
Ks. Józef Kajdas

Cena 10 hal.
a  nadesłaniem w liście w znaczkach po- 

cztowycn wyda franco
K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra WŁADYSŁAWA ÎLKOWSKIEGO
W KRAKOWIE, ul. św. Jana

(HOTEL SASKI). TELEFON Nr. 708.

P a n n a
-mająca aię pa wszelki, go rodzaju robotach  
Krawieckich, poszukuje natychmiast zajęcia 
w domach prywatnych. Zgłoszenia: IJSndn,

o.l. Krupnicza 22. 1622 3—1

Aparat Kinematograficzny
d o  s p r z e d a n i a

■/ kompiętnoin urządzeniem. Wiadomość w 
dziale Inseratcwym ( losu Nar 1622 5 —1

1
I

Ch c e c i e  P a ń sta ro d o sk o - 
n a łe g o  r u m u ?

JaMi tak. to może go sobie ka­
żdy sam 1 bez t.ruou w il :'iua 
sporządzić, a bgdni lepszy i tań ­
szy niż ze sklepu - - flaszka  1-a 
esencji ramowej. vy:;utrczaj%c-- 
iby spor: ądzió c ez trudu t> utr. 
najiep vego rumu JamajSta l K 
2u fc. Zn tlaszko ta .n cy i likle 
rowej, wy.ilu-;/ijiti-i . na spo- 
"/.ad/c::c 1 riastak najlepszego 
• kturu, ;ak: A iaia-krcm, A tva- 
er (. i nrr,.'U>,\ Mrftadur karl- 
ikecki gorzki, pona* Alpen„ 5rig 
td. i 1C. v5> !•- :< tiasjelci ty . •>
t h i'ojkdyr:<:zc fl iS ki « '  .

,aio t - li:-' ?.o uaii-isią ivo* goto 
wici (tkifłe c. m rksch 
$ fla-z-u t.nk.;e :•« wdic.zk j . ■'"ola- 
t.r.i.■ dc- ku/Je, s ■: yi poes . 0  - 
csadiic j w
polskiŁi .W nciu - e. I f l T S C H -  
1I.VX HA f . d t r y k a  r n e n -  
<*yif l l m i i p o l r t z  C z e c h y .
T j ?:aco (iis-u ■/. zannierrt. t i i ,

I

@SSgiaa§ll§QnOSII9ESOIIII§GGglOg

W NADZWT
C5AJHTM
WYBORZE

K O S Z U L E  
K A M IZ E L K I  
RĘKAWICZKI 
K R A W A T K I

TANIO SFRZEIrAJE

B. WIERZEJSKI
MAGA? N NOWOŚCI 

KRAKÓW, Rynek róg- ul. F loryańskiej,

93SCgt993CS!93E3oOStiOSOe(90SOe(
W yrób a u s try a c k i!

I
i !
ł;

Jl
Skarbeiri

prawdziwym dia ci r- 
pjącyeh na następstwa 
W«dow młodości jest 
slyrne dri.^o ilustro­wane
I )  . ®1?.- Retfcu’a
Uehrona własna
Nowe Wydania polskie. 

c hnn K .2.—.
dnrnh"J f z-vt»ip każdy
s k u t k i  ,Da ^b.e  Sfcutkdw takich nało-
VerTans przdz

U   ̂ ''-^ann>-

K rzycze n ie m  nie pom oże n ic !!
D obra rz e c z  sam a to ru je  sobie d ro g ę !

towar nasz pobił zwycięsko wyroby konkurencyjne — albowiem nasze pierwszorzę­
dne, wedłag specyalnej metody, z najlepszego materyału, wspaniale barwione i nad­
zwyczajnie trwale sporządzone dywany wyrugowały kompletnie lichy towar kon­

kurentów
Gwarantujemy, że nasz i dywany ścienne po K. 5-30 są o wiele lepsze, elegantsze 
i piękniejsze, od tych, które konkureneya po K. 560 oferuje. Wymieniamy chętnie 
przedmioty nieodpowiednie, lub zwracamy pieniądze. Wysyłamy wprost do odbiorców.

Dywan ścienny z Chenilli K. 5 '30 .
1 metr s z e lk i,  2 metry długi.

HlliiiiiiHWnuiuiiiiiiiiiiiiuił.iuliitiłiuiińiliiirińclHHî iriiuiiiMiiiiMiiHtiiwi

w niedoścignionym gatunku i o cudownym rysunku (jeleń, stado sarn, pies, łabędł, 
lis lew, lub wzory perskie) po obu stronach z grubej chenilli, nieprzepuszczające wil­

goci — stanowią najlepszą hygieniczną ochronę przeciw zaziębieniu. 
E le g a n c k ie  d y w a n ik i  p r z e d  ł t f ź k o  z pierwszorzędnego materyału K. 1*60. 
LAHnBREklMY ( o c h r a n ia c z e  o k ie n )  ochrona przeciw zimnu i przeciągom, z 
eleganckimi wzorami 115 cm. szerokie i 150 cm. dług. ozdoba każdego p ot >ju K- 5.

I I J S U C T I Ł E  D Y W A N Y  S A L O N O W E  
140 cni. szerokie 2u0 cm. długie K, 7. 160 cm. szerokie 250 cm. długie K. 10.
180. .. „ 270 „ „ „ 13. ”00 „ „ 300 „ „ „14 .
Każdy obiorca będzie zachwycony gatunkiem. — Wysyłka za pobraniem. W .asie  

niespodobania się wymiana, lub z w. ot pieniędzy. 1358 5—1
T o w a rz y s tw o  

p r o d n k c )  J n o - h a n d lo n  «
Niezliczone pisma pochwalne;

Bram mer & Stern
G O D IA '6 , N r. Y . K s ra w y .

J e r z y  S c h ic h t  T . A A u ss ig . n Ł, w  C z e c h a c h  i w  M or. O str a w ie  n a  M o r a w a c h .

© @ @ @ © © © © © @ © 0 2 ©

■js? W Krakowie ul. Kanonicza L 18 
®  JEDYNA w KRAJU gg

0  FABRYKA PASÓW g
A  m a s z y n o w y c h

g  Jgnacego Wanna ®
© o © © © © © © ®  m e

%
*
*
*
*

*
*
*

}mih. „ H y g i e 11 i c u 8M

ocbrosloay.
pasta do żelaza do prasow ania

Prawnie 
ochroni»oy.

ł ł ł ł ł
Od tOgdaianictm.
Mamy na składzie kil,KASET 
EGZEMPLARZY dużego tomiau 
pe/.yi, pisanych w duchu chrze- 

Ścijańsko-społecznym p. t.

„OpU l błysHi“-
Autor ich p. n. Ar A e u s ofiaro­
wał je W CAŁOŚCI na dochód 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ ..1*0- 
STĘIKt. Polecamy je wszystkim 
P T. Czytelnikom i Zwolennikom 

idei cbrztścijańsko-socyftliu.j 
Zamawiać można pod adresem 
Administraoya „Głosu Nnrodu", 

Kraków, ul. iw. Krzyża 7. 
Cena egzemplarza zniżona: 

l  kor. 10 hal. (wraz z przesyłką 
pocztową).

seo 7.A*vinv w n jp n z e k  k tóry  n ad a je  m ate iy o rn  w y g l ą d  n o w o ś c i .  — N iezb ęd n y  d ,  b i e l i -  
« n y  s t o ł o w e j ,  p o ś c i e l i  i  b i e l i z n y  t o a l e t o w e j ,  m ;;! ich (n ie  k ro c h m a ln y ch ) k o s z u l ,  
b l u z e k  w y  r a w  ś l u b n y c h  b iałych  jak o też  kolorow ycn s u k i e n  l n i a n y c h  i  b a w e ł ­

n i a n y c h ,  w i tx ’a £ o w ,  p o r t j e r  k o r o n e k ,  z a s ł o n  i t .  p .

99 H Y G I E N I C U  S “
czyni bieliznę mięką i nadzwyczajnie e lastyczną jak  aksam.t; ma- 
terycm  bawełnianym  użycza pięknego wyglądu holenderskiego lnu.

Z aw sze jed n ak o w o  w ielka sk u tecz n o ść  na w sze lk ie  tk an i­
ny, zarów no ze lnu b aw ełny  , w ełny jak  i jed w ab iu .

Działa desinlefeoyjme.
£. (kiozza % Contp, C»Vignant (pobrzeźe).

ZAŁOŻONY W ROKU 1872.

ZAKŁAD 
flKTYST.-KdMIEHIARSKI

BRACI TREiSUBEGRIGH
w Rpahowie, Rahowicha 1.7.
(dom własny). Telefon 462.
Podejmuje się wykonywnnia 
wszelkich rohót w zakres ten 
wchodzących a w szczególno­

ści groboweow  I pomników łak w 
m iejscu, jak na prowuncyi. Poleca 
wielki wybór gotowych p mników /. 
piaskowca marmuru i granitu. 1491

I

ŚniflT

ŚRUT

Shiat

ŚRI9T

Śrut

Śrut

ŚRUT

Najpopularniejsza w Pol­
sce i najbardziej aktualna 
iiustraoya tygod., poświę­

cona życiu i sztuce

es „ ś w i r  ES
Każdy numer zawiera 24 
str. tekstu i 50—70 ilustra- 
cyj Przeszło 2U0 współpra­
cowników. Oddziały reda­
kcyjne w głównych ognis­
kach życia polskiego. Co 

rydzień bezpłatnie

„RDIMHS I PORIEtf"
oddzielne pismo, pośw. wy­
łącznie beletrystyce, dru­
kuje cztery powieści naj­

znakomitszych pisarzy. 
Nadto bezpłatnie artysty 
czr e premium noworoczne

„nŁBUM SZTUKI”
polskiej i obcej, składające 
się z 8 kolorowych plansz 
z obrazów pierwszorzę­
dnych malarzy ws] urzesn
Prenumerata: kwartalnie
K. 6, półrocz. 12, rocz. 24, 
Przesyłka Album 50 hal 

Administ-acya ,,Świata“ 
Kraków. Zyblikiewiczd 8.

Marka ochronna: 
„K otw ica"

biliony pan^Y i p*o
u i j - w a j ą

F e e c l i i i y
Zapytajcie się swcijo iekaria. czy. 
„ F e e o ł i H a -  nie jest na])b|> 
szym Kosmetykiein na skórę, mosy 
I zęby? Najbardziej nieczysta twarz 
i najbrzydsze rece i ab orAhi e t - '  
ty.A isst trys: ikrer ,-ezii •• .l.di- 
karno-fi 1 ermj nż nut.'
.,F e«>«I5ny“ . Ml > e o l i u » “  
jest mytilw.i z <2-c! najszlache­
tniejszych i najsivi<>-> yeti r.ól. 
Zapcwnisiny, że wsz ,szkic zmar­
szczki i 1-słdy na twarzy, wągry, 
pryszcze, czerwoność nosa itd — 
przy używaoic „ F e e o l in y "  znl- 

ają bez śladu. - -  „ F e e o lin a *  
stanc wi najlepszy środek do pie­
lęgnowania, czyszczenia, upię­
kszenia włosów, zapobiega wy­
palaniu włosów, łysieniu i cho­
robom głowy. Zobowiązu omy 
8;e p^iiądze natyokmiaet zwrócił, 
grfyby kickjlwi u z „ F e e o lf*  
ny** nie był zadowolonym. Cena 
kawałka 1 K., 3 kawałki 2.50 K.,
6 kaw. 4 K.. 12 kaw. 7 K.
IM. F e ith  U a c h f. W iedeń V I. 
B . Mariahilferstr. 45. W Krakowie 

Hanak i Sp. Orogijerja 
Reim I Sp. Linia A B. Nadto 
dastać można w wielu skła­
dach, aptekacti i drogneri 

Mona rchii

J iV 6 1 6 HIG4 e

Tiitlsi pascba!$![i(go
•lo (nibv*ia w głównej trafice

03 W?. BUJłŃSKIEGU @

* %leu.*

?ain EzpeUeru,
jest pows. cl.nio znane jako wy- 
śmiehite, bóle uśmierzając na­
cierania; do uabycia we wszys­
tkich aptekach po cenie 80 hal., 
K 1 40 i 2 K. Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tyłku 
butelki oryginalne w pudełkach z 
naszą ochronną marką „kotwicą", 
wtonozas jest pewność, i»  się 
otrzymało wyrób oryginalny.
ApteKa Or. RlcHlert ood „złotym iw er

w  P r a d z e ,
u l i o a  E l ż b i e t y  

No. 5 nowy.
Wysyłka codzienna.

Moczenie w  łóżku
Natychmiastowe wyleczenie za p e w n io n e . 
Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek I płeć. 
Świetne pisma dzienkczynne. Środek pole­

cany przez lekarzy. 1186 50—4
I N S T Y T U T  „ S A N I T A S “

YEłBURO P. 46 BAWARY A
5 * “

Jest do sprzedania

okazały pies
iardzo łagodny, maści złoto-żółtej spodem 

b.aławy, ra^y „Kernard11 wiek niecały rok. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Głosu 

Narodu11. .

Ostrzegamy
każdego, kto kaszle, ma chrypkę Jest 
zaflegmiony i nie ma apetytu, jeśli 
zauważy ubytek wagi ciała, jeśli się 
w nocy poci, czuje się słabym i wy­
czerpanym, — lub też zauważ} te 
niebezpieczne symptomy u kogoś ze 
swej rodziny, — ażeby n ie  c z y n i ł  
ż a d n y c h  p r ó b ,  lecz zamówił na­
tychmiast d irk e n y  n m ió d  lipowy 
(s y ro p ) i 'zapobiegł przez to dal­

szemu postępowań,u choroby.

O r k ć n y a  m ió d  lipowy ( s y r o p }  przewyższa wszystkie podobne środki, 
uspokaja kaszel i wybuchy krwi, rozpuszcza znakomicie ftegrnę, poprawia apetyt 
i usuwa przj kre osłabiające poty nocne. — Na wystawie angielskiej odznaczony

złotym medalem

F l a s z k a  p r ó b n a  k o s z t u j e  3  k o r . ,  w i e l k a  f l a s z k a  k o r .  5 , 
a  3  w i e l k i e  f l a s z k i  k o r .  1 5  f r a n c o .

Za pobraniem lub poprzedniem nadesłaniem należytości
nego wytwórcy:

zamawiać można u 
1337 2-  1

Orkeny Apteka pod „Apostołem44
G U D A P E S T ,  J ó z s e f - k O r u t  64, D e p o t  24.

I!marli ig ją !
Wyszło z druku.

„ Ś m i e r ć  c i a ł a  n i e  
ś m i e r c i ą  d a s z y ,c z y l i  u m a r  

l i  * y j ą “ .
Tr»“ć: Siły duszy lndz. na jawie 1 we 
Anie, Jasnowidzenie Na granicy ży-
«U i śmierci. Największe męczainie 
uunlerjibją jię w rozkosz. Sm erć jest 
najwyższym s.achwytym i sądem, 
bmierć jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duch wego * warstwa­
mi magnetyzmu. Co mówi profesor 
Dr. Lombróso? i t. d.

Cena I. K. 2 0 , z p rzęsyłką I . K 
40, za za(iczką I. K. 80. Do naby­
cia, wAdminiotrftcyi „Głosu Narodu 
ul. św. Krzyża 7. 7500

Wyszło z druku
„Tajemnice powodzenia 

w życiu44
przez Dr. M- Harweya.

Treść: W towarzystwie. W stosunkach
z ludźmi Namiętności. Panowanie nad so­
bą. Potęga woli i skupienie umysłu. Śro­
dek naznnźenie. Jak pozbyć się obaw i trosk? 
Jak wychowywać dzieci do szczęścia? Hy- 
giena. Na ezem polega szczęście? i t. d.

Cena 1 kor. 50 h., z przesyłk-) pocztu a ą 
1 kor. 70 h., za zaliczką 2 kor. 10 h. Do 
nabycia w Administracyi „Głosu Narodu" ul. 
w. Krzyża 7.

WINCENTY SATALECKI
w KRAKOWIE

ulica Fioryańska 18— 20
poleca

uznane ogólnie za najlepsze w smaku

S Z Y N K I
oraz wsze!kie inne wędliny niezrównanej 
dobroci i wielkie zapasy sm alcu i słoniny.

Zlecenia uskutecznia odwrotnie. 
Cenniki szczegółowe na żądanie opłatnie.

Do s p rz e d a n ia :
B iu ra  machoniowe. D yw a n  perski (duży). 
P a s s łu c lu , S zn fy  inkrust. K o m ody 
t  bronzami inkrust. S e k r e lf* r * e  antyczne. 
G a rn itu r  machu i z bronzami, L u s tra  
machon. i złocone, S t o ł y  i s t o l i k i  inkrust. 
Z e g a ry , P o rc e la n a  oraz bardzo wiele 
pięknych mebli antycznych, jakoteż i _wy- 

kłych. 1392 0

Leoooldyna Machowska
K r& k ó w , ul. Szewska 1. 5., I-sze piętro.

Proszę żądać
g ra tis  i franko

mój bogato illubtrowany polak. 
Cennik z 3000 odbitkan. zegai 
kow, wyrobów srebrnych i ato 

tych 
Pierwsza 

K A BETKA ZEGAKKĆW
w BRuk Nr. 693

(CZECHY).

H A N N S  K O N R A D
c. i k. dostawca Dworu. 

Prawdziwy, szwajcarski, niklowy remontoir 
kotwiczny, System Roskopf-Patent K. 5. 
3 sztuki K. 14. Rejestrowany, niklowy remon­
toir kotwiczny „Adler-Roskop-“ k. 7. Sre­
brny prawdziwy remontoir otwarty K. 7 
Żadnego ryzyka, wymiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 1154 30—6

NAGRODĘ
P a ń s t w a

w konkursie samochodów ciężarowy m 
przeznaczoną dla wozu, który przepi­
saną drogę odbędzie bez przymusowe­
go postoju, względnie z większą prz 

ciętną chyzością. przyznało

□  M1NISTERYUM □
robót samochodowi omnibusowemu

LAURIN 
ELEMENT
Ten omnibus przebył drogę Jungbun- 
zlau-Wiedeu^lŚOU km, i Wiedeń Jung- 
bunzlau 700 km. wioząc 18 osób po 100 
kg. (wraz z bagażami.) Razem przebył

2000 Km.
w ciągu 16 dni jazdy nieprzerwanej 

żadnym przymusowym postojem.
WOZY C I Ę Ż A R O W E  są zupełnie 

identycznie budowane.
ZASTĘPSTWO: L. RUDAWSKI A 
SPÓŁKA KRAKÓW, BASZTOWA 9, 
OERAOE ZWIERZYNIECKA L. 31.

Sprzedam  tanio okazałego 
psa

maści białej w żółte plamy. Adres w Głów­
nej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń Kraków, 

Sławko Woka 2. 1607 3—1

Na karnawał.
DOBOROWE DELIKATESY
do kanapek w wielkim wyborze, ka­

wior niesolony bolera 2

L. AKSMANN
w  K ra ko w ie

31 Fioryańska 31
Obok handlu pokoje do śniadań Pi- ^  
wo pilznenskie marki B .  B .  1530

Nakładem: Spółki wydawniczej Jtostgp* stow. ząjeetr. z „ gr poręką Z Drukarni „Głosu Narodu4' w Krakowie, oL św. Krzyta 1. 7.


